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Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokaławskiego. Pasaż 
rlausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, zatwier- 
dził uchwalone przez generalne żebranie ak- 
eyonaryuszy dnia 4 października 1902 i 28 
lutego 1908 zmiany statutu Towarzystwa: 
„Pierwsze galicyjskie Towarzy- 
stwo akcyjne budowy wagonów i 
maszyn w Sanoku przedtem Kazi- 
mierz Lipiński“. 


Edykt. 

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla projektowanego urządzenia wodociągu dla 
stacyi wodnej w Gródku, odbędzie się dnia 
27 października1908 i rozpocznie o godzinie 
9 minut 30 rano na miejscu przy stacyi ko- 
lejowej w Gródku. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
wlaszezone, wraz z planami. wyłożone bę- 
dą stosownie do przepisu $. 14 ustawy z 
dnia 18 lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w u- 
rzędzie gminnym i w kaneelaryi obszaru dwor- 
skiego w Drozdowicach, względnie w magi- 
stracie w Gródku przez dni 14 do przejrze- 
nia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szezeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni, na ręce e. k. starostwa w Gródku 
lub przy rozprawie komisyjnej. 

_ Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 24 września. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby depu- 
towanych Rady państwa, P. Prezydent Mi- 
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Zresztą na stan pogody zachodniej Eu- 
ropy wielki wpływ wywiera Golfström, ta 
ogromna rzeka ciepłej wody, któru płynie 
wśród oceanu Atlantyckiego z brzegów meksy- 
kańskiej zatoki ku Anglii i Norwegii. Obli- 
czono, że rzeka ta toczy w.eiggu sekundy 
do 20 milionów metrów sześciennych ciepłej 
wody z szybkością prawie 54 mil morskich 
na dzień. Ta ogromna masa wody ciepłej 
przyczynia się w wysokim stopniu do two- 
rzenia zachodnich, północnych i południowych 
wiatrów, które latem przynoszą powietrze 
chłodne i wilgotne, a w zimie wilgotne 1 
ciepłe, Wpływ tych wiatrów jest widoczny 
nie tylko we Francji, ale w Szwajcarji, 
aan. a nawet w Węgrzech i u nas w Ga- 
ieyi. 

Widzimy więc, że Europa zaczyna 
mieć klimat umiarkowano - wilgotny, sprzy- 
jający bardzo rozwojowi roślin, ale nie owo- 
cowaniu. 


Golfstróm, o którym wspomnieliśmy, 
miał dawniej inny kierunek, bo przechodził 
blisko brzegów Grenlandyi, która w owym 
czasie była krajem zielonych łąk, a nie było 
to tak dawno, bo w czasach Karola Wielkie- 
go. Obeenie ciepłe wody Golfstrómu w sku- 
tek ciągle zwiększających się ław koralowych 
Florydy, otrzymały inny kierunek, a miano- 
wicie pominęły Grenlandyę, a zbliżyły się do 
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Prenumerata z przesyłką pocztową 


„Brzswydnik nankawv | literaczi", dodatek miesięczny da 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i sniesięczni 


„Przewsinik” prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


nistrów dr. Koerber, po wniesieniu przez 
Ministra obrony krajowej przedłożenia zmie- 
niającego uchwaloną w poprzedniej sesyi u- 
stawę o kontyngencie rekruta, wygłosił na- 
stępującą mowę: 

4 Wa itol Dnia 25 czerwca b. r. 
był Rząd zmuszony, skutkiem odmówienia 
konstytucyjnego załatwienia prowizoryum bu- 
dżetowego na drugie półrocze, zarządzić oilro- 
czenie Rady państwa, oraz wydać prowizo- 
ryum budżetowe w drodze $. 14 ustaw za- 
sadniczych. Przypominając to, podnoszę, że 
Rząd miał zamiar odbyć dłuższą sesyę Rady 
państwa celem ostatecznego załatwienia bu- 
dżetu na rok bieżący, jakoteż uregulowania 
ekonomicznych stosunków 2 królestwem wę- 
gierskiem. W tym czasie jednak nastąpiły 
poważne wypadki, które zmusiły Rząd do 
zwołania obecnej sesyi dla obrad nad je- 
dnem jedynem przedłożeniem. 

Rząd opierając się na poważnych argu- 
mentach, podniesionych ze strony kompeten- 
tnych czynników przy obradach poprzednich, 
zażądał podwyższonego kontyngentu rekru- 
tów na r. 1908. Izba posłów ponownie do- 
wiodła w sposób świetny swego putryotyzmu, 
uchwalajge to podwyższenie kontyngentu re- 
krutów, mimo wzmożenia się ciężarów i pā- 
nującej ekonomiczej depresyi. W drugiej po- 
łowie tej Monarchii wniesiona zost:la podo- 
bna ustawa o podniesieniu kontyngentu re- 
krutów. -—- „Frudności jednakże, które tam 
powstały, spowodowały nowy rząd, który 
właśnie objął tam ster, do cofnięcia przedło- 
żenia i zażądania uchwalenia kontyngentu 
rekrutów w dotychezasowej wysokości, przez 
co powstała nierówność w obu państwach. 

Jeszcze poważniej przedstawia się je- 
dnak sytuacya z powodu podniesienia roz- 
maitych żądań narodowych w parlamencie 
węgierskim, które zagroziły jedności armii i 
naruszyży prawa Najwyższego Wodza- Monar- 
chy, a przez to także wkroczyły w prawa i 
interesy tej połowy Monarchii. 

W obec tego postanowił Rząd d. 26 
czerwca złożyć swoje teki. Muszę tutaj wy- 
raźnie zaznaczyć, ża wydarzenia, o których 
wspomniałem na początku, nie pozostawały 
w związku z tym krokiem Rządu. 
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Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal, 
kilkorazewe po f2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titowa, agłoszenia zaś tiadalaryczne i ligztawe po 
29 kat ad Jeänsge wiersza wiary patltowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sekełowskiega 
we Lwowie Passt Hausmann L 9, I w biurze Lū- 
dwika Piekna ul. Karela Ludwika i 9; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


Nie mogę pominąć sposobności, aby 
nie wskazać na wielkie znaczenia obecnej 
chwili, które wymaga zjednoczenia wszyst- 
kich stronnictw bez różnicy ich zapatrywań. 
Właśnie w takich chwilach pokazuja się naj 
dowodniej, jak niebezpiecznem jest zmuszać 
ciągle Rząd do korzystania z $. 14, (oklaski, 
protesty, i wykrzykniki wśród Ozechów) i 
przez to osłabiać go. Zdaniem mojem ei, któ- 
rzy nadają $. 14 tak cenne znaczenie, osią- 
gają ten jedynie skutek, że czynią wyłom we 
własnej domenie. 

Podezas całego trwania przesilenia, spo- 
wodowanego naszą prośbą o dymisye. bezu- 
stannie kładliśmy nacisk na prawa tej po- 
iowy Monarchii, powołując się na ustawy i 
na nadzwyczajne ciężary, jakie ta polowa 
Monarchii ponosi di» utrzymania wspólnej 
armii. Wskazywaliśmy na to, że w razie prze- 
kształcenia armii w duchu życzeń i preten- 
sji węgierskich, Austrya byłaby postawioną 
przed kwestyą, czy obecny stosunek między 
obu połowani Monarchii, w ogóle należy ds- 
lej utrzymać. Powolywalismy się na dobro- 
dziejstwa plynące z utrzymania pokoju earo- 
pejskiego, o ile Monarchia do tezo się przy- 
czynia, Oświadczyliśmy także z całą otwar- 
tością, że każdy Rząd austryacki musi uży- 
wać w ealej rozciągłości przysługującego mu 
wplywu we wszystkich sprawach, odnoszą- 
cych się do wspólnej armii. (Oklaski). 

Nasza prośba o dymisyę nie została 
przyjętą. Korona uwzględniając powody mna- 
szego podania, wyraziła nam ponownie Swoje 
zżufanie. Podniosły się teraz glo:y, które 
twierdzą, że częściowo, albo też w całości 
sprzeniewierzyliśmy się naszym zapatrywa- 
niom, aby tylko pozostać w urzędzie. Sądzi- 
liśmy jednak, że w obec wyrażonego zaufa- 
nia ze strony Korony, która uwzględniła mo- 
tywy naszej dymisyi i upoważniłanas do wy- 
raźnego oświadczenia w parlamencie, aby we 
wszystkich sprawach, odnoszących się do 
armii, wpływ tej połowy Monarchii był jak 
najsilniej przestrzegany — otóż w obec tego 
wszystkiego nabraliśmy przekonania, że po- 
zostać mamy w urzędzie. (Oklaski). 

Jednakże nie szukaliśmy i nie szukamy 


z 


także i nadal prowadzić rządy i przystąpić 
w myśl ustaw ugodowych do obrad nad kon- 
tyngentem rekruta, które są dopuszezalne, o 
ile nie zmieniają charakteru i organizmu 
wspólnej armii. Do nich nie należy jednak 
zmiana języka komendy i języka służbowe- 
go. (Potakiwania). Dlatego język ten musi 
b,ć dopóty utrzymanym, dopóki będzie obo- 
wiązywał obseny stosunek obu państw. Roz- 
strzygnięcie w tej kwestyi już nastąpiło. Jest 
wolą Najwyższego Wodza, aby armia austro- 
węgierskiej Monarchii pozostała taką, jaką jest, 
wspólną i jedzolitą i aby podwaliny jej po- 
zostały nietknięte. (Oklaski). 

Mowca wywodził dalej, dlaczego Rząd 
przez niejaki czas ociągał się ze zwołaniem 
Rady państwa, wskazywał na panujące na 
Węgrzech przesilenie, które dotyka także sto- 
sunków tej połowy Monarehii, poczem przy- 
stąpił do uzasadnienia zwołania w obecnej 
właśnie chwili Rady państwa i tak powie- 
dział : 

Na podstawie ustawy z dnia 26 lutego 
1908 o kontyngencie rekrutów przedsięwzięto 
pobór w zwykłym terminie asenterunkowym. 
Asenterowani byliby mogli dnia 1 paździer- 
nika wstąpić w szeregi armii, gdyby nie $. 2 
uchwalonej ustawy, który przeprowadzenie 
ustawy czyni zawisłem od uchwalenia jej 
także na Węgrzech. Gdy więe z powodu zajść 
w drugiej połowie Monarchii, przyznanie wyż- 
szego kontyngentu coraz bardziej stawało sie 
uieprawdopodobnem, weszla na porządek 
dzienny kwestya utrzymania normalnego sta- 
nu prezencyjnego wojska. Ponieważ brako- 
wało węgierskiego kontyngentu, potrzeba było 
rozpatrzyć, czem go zastąpić. Otóż postano- 
wienie istuiejącej ustawy wojskowej brzmi 
wyraźnie, że obowiązek służby prezeneyjnej 
kończy się z dniem 31 grudnia tego roku, 
w którym obowiązek slużby upływa. Ponie- 
waż więc w ustawie przewidzianem jest za- 
trzymanie żołnierzy trzeciego roku, nie by- 
byłoby to wcale nowością. Zarząd wojskowy 
może wskazać na praktykę 25 lat, przy roz- 
maitych rodzajach broni i tak przedewszyst- 
kiem w obszarze okupowanym, w pułkach 
stojących w Dalmacyi południowej, przy ka- 


walki. Spokojnie, bez namiętności chcemy | waleryi i konnej artyleryi, wojsku sanitar- 
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zachodnich brzegów Europy. Następstwem | topach powszechnych, które już były i które 
tej zmiany było oziębienie klimatu Grenlan- | powtarzać się będą. 
dyi do tego stopnia, iż ta ziemia zielonych | 


łąk, upiększonych kwieciem w ciągu tysiąca 
lat, pokryła się warstwą śniegu i lodu, ma- 
jącą do 400 metrów grubości. 

Z tego widzimy, że w całej zachodniej 
Europie zaczyna rozpowszechniać się klimat 
morski z chłodnem, wilgotnem latem, a po- 
chmurną ale cieplejszą jesienią i zimą. Nie- 
ma jednak wątpliwości, że oziębienie tempe- 
ratury z czasem będzie się wzmagad coraz 
więcej I znowu może nastąpić peryod lodowy, 
jak przepowiada francuski astronom. 

Na południowej półkuli ziemi naszej 
spotykamy się ze zjawiskami zupełnie prze- 
ciwnemi tym, które odbywają się na północy. 
Przedewszystkiem średnia temperatura na sze- 
rokościach, które zajmują południowe kraje 
Europy, jest daleko wyższą niż w tych ostatnich, 
lato zaś nieporównanie gorętsze, a pod 52° 
połud. szerokości, w Patagonii, tuziemey cho- 
dzą nago, wtedy, gdy na tej samej szeroko- 
ści półnoenej Abuci latem nawet chodzą w 
futrzanej odzieży. Ilość lodów na pałudnio- 
wej półkuli ciągle się zmniejsza, a maryna- 
rze coraz bliżej podchodzą do połuduiowego 
bieguna. Znakomity Cook spotkawszy niezwal- 
czoną tamę w lodach i niemogąe posunąć 
się dalej jak do 60° połud. szerokości, po- 
wiedział, że dalej od niego nikt nie doje- 
dzie. Nie przeszło i sześćdziesięciu lat od 
tego czasu, John Ross i Dumont d Urville 
nie tylko dotarli do 78° południowej Szero- 
kości, lecz odkryli tam ziemie nowe: Wikto- 
ryi, Adelaidy i Ludwika Filipa z wulkanami 
Terror i Ereb. h 

Przyczynę tych zınian klimatu i powta- 
rzania sie peryodów lodowych, jakie przewi- 
dują badacze przyrody, upatrują oni w po- 


Zgodnie z Pismem świętem, geologia 
świadczy, że był potop powszechny i przed- 
stawia takie niezbite dowody strasznego spu- 
stoszenia ziemi przez wodę, że wszystkie 
wątpliwości w tym względzie odpadają. Przy- 
toczymy ta dowody, które nauka zebrała. 

Przy kopaniu ziemi bardzo często w 
różnych miejscach znajdują całe lasy zato- 
pione, zasypane ziemią, przyczem drzewa 
wielkie i krzaki są powalone w jedną stronę, 
w jednym kierunku, jak to się zdarza w sku- 
tek silnego prądu wiatru lub wody. 

Po całej Europie są rozrzucone ogromne 
ułamki skał i kamieni, znajdowane nieraz 
na górach na bardzo znacznej wysokości, a 
częściej w dolinach, w ogromnem oddaleniu 
od północnych granitowych gór, od których 
były oderwane. Granica, dokąd docnodzą te 
tak zwane erratyczne skały i kamienie, 
może być oznaczona krzywą linią, przecho- 
dzącą przez Londyn, Holandyę, Wrocław, 
Janów w Galieyi, Tułę w Rossyi i źródła 
północnej Dźwiny. 

Najprawdopodobniejszą przyczyną tych 
dziwnych zjawisk zdaje się być ruch ogro- 
mnej masy wody, zdoluej wyłamać całe lasy 
i przenieść ogromue kamienne bryły na tak 
daleką przestrzeń od miejsca urodzenia. | 

Główny kierunek, w którym znajdują 
się erratyczne skały, zbiega się z kieruukiem 
większej części dolin. Fakt ten najłatwiej 
objaśnić zalaniem ziemi wodami oceanu, 
które wyryły w jednym kierunku prawie 
wszystkie doliny brózdujące powierzchnię na- 
szej zietci. Jednakowość kierunku prawie 
wszystkich dolin na ziemi naprowadza na 
drugi wniosek, że przyczyna wszędzie była 
jedna i taż sama. 


~ Ponieważ erratycznych skał nie znale- 
ziono w głębszych warstwach zieini, należy 
więc wnioskować, że do potopu, o którym 
mówią podamia wszystkich ludów, jeszcze ani 
razu nie zachodziły podobne okropne prze- 
wroty, 

Mnóstwo rodzajów ogromnych zwierząt 
w epoce tej znikło zupełnie; zostały się z 
nich tylko skamieniałe szkielety. Zapewne 
taż sama przyczyna je zniszezyła, bo jedno- 
czesnej gwałtownej śmierci takiej ilości o- 
gromnych i silnych rodzajów nie można 
objaśnić prostą zmianą ciepła atmosfery, lub 
jej ciśnieniem, gdyż przyczyny te działają 
nie gwałtownie lecz powoli, niewidocznie. 
Olbrzymie jaszczury i mastodonty, zniknęły 
z powierzchni ziemi, lecz resztki ich spoty- 
kają się w pokładach po sobie nastepuja- 
eych, a każdy pokład tworzył się setki ty- 
sięcy lat; tym czasem w wielu jaskiniach 
ostatniego utworu znaleziono ogromne stosy 
kościotrupów najróżnorodniejszych zwierząt, 
jak naprzykład lwów i jeleni, tygrysów i 
koni, które mogły zebrać się razem tylko u- 
ciekając przed wspólnem niebezpieczeństwem, 
lub były złożone jedną potężną falą, która 
je uchwyciła wszystkie razem. Do tego na- 
leży dodać jeszcze jedną, bardzo ważną oko- 
liczność. Zwierzęta te, według swej organi- 
zacyi, sądząc z dzisiejszych reprezentantów 
tych rodzajów, powinny były żyć w ciepłych 
krajach ziemi; tymczasem kości ich znajduja 
się w umiarkowanych i zimnych krajach, 
gdzie dziś żyć nie mogą. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr. Stella Sawicki. 


nem, marynarce wojennej, w rozmaitych za- 
kładach wojskowych. Dla zarządu wojskowe- 
go powstała więc kwestya, czy ma z tego 
przysługującego mu prawa zrobić użytek, lub 
też w inny sposób starać się o utrzymanie 
normalnego stanu prezencyjnego. Ponieważ 
Rząd w obec ogólnej sytuacyi politycznej nie 
mógł dopuścić do osłabienia stanu prezencyj- 
nego, widział się zmuszonym do ewentualne- 
go zatrzymania żołnierzy z trzeciego roku. 

„~ Proszę mi wierzyć, że ani na chwilę 
nie zapominaliśmy o tem, że zamierzone za- 
rządzenia są wielce dotkliwe dla interesowa- 
nych. To też byliśmy gotowi przyznać im 
pewne beneficya. Wszelkie atoli ustępstwa 
w czasie, w którym kwestya wojskowa opa- 
nowuje w zupełności sytuaeye, musieliśmy u- 
ważać za wielki błąd — nie mogliśmy bo- 
wiem dopuścić do tego, aby jednolitość i 
wspólność armii austryackiej mogła być choćby 
na chwilę zakwestyonowana. Jesteśmy za zu- 
pełną równością, ale nie chcemy, aby naro- 
dowe aspiracye znalazły drogę do wojska 
wspólnego. (Oklaski). 

Obecnie konieczność owego nadzwyczaj- 
nego zarządzenia odpada. Jednolitość wspól- 
nej armii nie może być już więcej kwestyo- 
nowaną. Jej wypróbowane urządzenia sy za- 
pewnione, a Rząd przestrzegać będzie praw 
tej połowy Monarchii i potrzeb wojska przy 
ustanowieniu nowych przedłożeń wojsko- 
wych. 

Powracają u nas stosunki normalne. 
Dopóki podwyżka kontyngentu nie nastąpi 
także w węgierskiej połowie Monarchii, za- 
dowolimy się kontyngentem wedle wymiaru 
lat ubiegłych. Dlatego polecam panom jak 
najgoręcej przyjęcie wniesionej dzisiaj usta- 
wy, tembardziej, że poczyniono wszelkie przy- 
gotowania, aby bezpośrednio po zapadlej 
uchwale w tej Izbie nastąpiło uwolnienie 
żołnierzy z trzeciego roku służby. To też 
każda zwłoka w załatwieniu wniesionej usta- 
wy oznaczałaby tylko przydłużenie obowiązku 
służbowego tych żołnierzy, którzy służą trzeci 
rok. (Oklaski). 

Wysoka Izba teraz tylko krótki czas 
będzie zebraną, ponieważ obradują sejmy, 
których większa część ma już przygotowany 
obfity, a pilny materyał do opracowania. 
Wiele sejmów ma się zająć także mie čer- 
piącemi zwłoki kwestyami zapomogowemi. 

Za kilka tygodni wysoka Izba znów się 
zbierze i bez przeszkody będzie mogła oddać 
się swoim zadaniom. A także w tych kilku 
dniach czeka Panów zadanie, za którego za- 
łatwienie z góry możecie być pewni wdzię- 
czności ze strony ludów Monarchii. (Żywe 
oklaski; protesty ze strony Czechów). 


l przampsin naftowe 


Toczą się obecnie rokowania o zawar- 
cie kartelu rafineryi nafty, opartego o „Pe- 
troleę*, spółkę akcyjną kilku największych 
przedsiębiorstw, w której ręku jest sprze- 
daż komisowa całego surowca galicyjskiego. 

Kartel, jeśli przyjdzie do skutku, co 
jest wielce prawdopodobne, będzie obowią- 
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Dziwny to był obiad; troje siedzących 
przy stole osób zajętych było myślami, któ- 
rych podzielić z sobą nie mogli. 

Odmawiając głośno Benedicite, wedlug 
zwyczaju, pani Joanna spojrzała na Simonę, 
żeby zobaczyć, jak ona się zachowa. Ale Si- 
mona przezegnala się tylko po prosiu i za 
siedli w sali jadalnej; każde tam wymówio- 
ne słowo brzmiało donośnie. dlugo odbijając 
się, jak echo. 

Bardzo sztywna, wyprostowana, z zaci- 
śniętemi ustami, które chwilami drżały, pani 
Joanna krajała i rozdzielała każdą potrawę, 
jak zwykle. Cała jej rozmowa ograniczała się 
do banalnych frazesów. wymawianych tonem 
oschłym i krótkim. „Podaj sól, Iwonie... 
Każ przynieść drugą flaszkę jableezniku“. 
Albo, zwracając się zawsze umyślnie do swe- 
go syna, mówiła: „Nie wiem, czy twoja cör- 
ka to lubi ? Nie mamy nie więcej, żeby ją 
poczęstować”, 

Ale we wzroku, jaki towarzyszył tym 
wyrazom, łatwo było odgadnąć irytacyę, ździ- 
wienie, niepokój, w jaki ją wprawiło kolej- 
ne pojawienie się matki i córki, w przecią- 


2 


zywał dopiero od 1 kwietnia 1904. Na bie- 
Żący Sezon zawarcie jest wykluczone, gdyż 
rafinerye s; w przeważnej części zaopatrzone 
w produkt surowy, nabyty w czasach prze- 
silenia po tak niskich cenach, że zwyżka 
ceny destylatu, którą możnaby osiągnąć przez 
kartel, jest im dość obojętna. 

„Petrolea* w ogóle dopiero wtedy bę- 
dzie miała racyę bytu, gdy się złączy z nią 
kartel rafiaeryi, który zajmie się eksportem 
znacznej i eorazto rosnącej nadwyżki produ- 
keyi. Obecnie, gdy eksport ten nie jest zer- 
ganizowany, gdy rezerwoary na ropę nić wy- 
starezaja na pomieszczenie ogromnej nad- 
wyżki produkeyi (pomnożenie ich jest w to- 
ku, ale nis będzie gotowe w większych roz- 
miarach przed upływem kilku miesięcy), gdy 
rafinerye są zaopatrzone dostatecznie w pro- 
dukt smriwy, „Petrolea” nie jest wstanie pod- 
trzymywać en i nie przynosi producentom 
surowca pożytku. 

Inaczej rzecz będzie się przedstawiała, 
gdy powstanie kartel rafinery:. Stanie wtedy 
układ między tym kartelen a „Petroleą*, 
który zapewni producentom surowca wyższą 
cenę ropy i udział w ewentualnej zwyżce 
cen destylata. Destylat przeznaczony na kon- 
sumcyę wewnętrzną (24.000 wagonów), bę- 
dzie skontyngentowany zapewne według klu- 
cza ułożonego przy zesziorocznych nieuda- 
łych rokowaniach o kartel. Skontyngentowa- 
ny będzie także eksport 4000—5000 cystern. 
Nadwyżka exportu ponad tę ilość będzie 
stanowiła ekskontyngent, który obliezaja na 
3000—4000 eystern. 

Podstawą wyrównania cen między ra- 
fineryami będzie stanowiła przeciętna z ceny 
wewnętrznej i eksportowej. Terenem ekspor- 
towym będą przeważnie Niemcy; przyjdzie w 
tym względzie do układu między naszą or- 
ganizacyą z jednej a grupami amerykańską 
i rossyjską z drugiej strony. 

Mimo takiego urządzenia według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa -- wobec ciągłe- 
go wzrostu produkcyi — będzie pozostawała 
jeszeze nadwyżka ropy, której spieniężenie 
nie będzie na razie możliwe. Dlatego kwe- 
stya rezerwoarów jest ciągle ogromnie aktu- 
alna. Wiąże się z tem kwestya udzielania 
zaliczek na zamagazynowana ropę. Wszystko 
to leży w zakresie działania „Petrolei“. Wat- 
pić jednak należy, czy akcya jej w tym kie- 
runku rychło będzie wystarczająca. 

Dlatego nie można spuszczać z oka ró- 
wnoległej akcyi, grupującej się koło „Towa- 
rzystwa magazynowego*. Koło tej instytu- 
eyi kupią się teraz czyści producenci suro- 
wca, t. j. ci, którzy nie mają własnych ra- 
fineryi. Stanowią oni dziś jeszcze 15 pre. 
całej produkcyi (przed półtora, dwu laty 30 
do 40 pre.) i są wyłącznie narodowości pol- 
skiej. Przystąpili oni także do układu, o sprze- 
daz, zawartego przez „gros“ producentów 
surowca z „Petroleą*. Są oni tam jednak w 
mniejszości w porównaniu z grupą mięszaną 
t. j. z tymi producentami, którzy mają swe 
własne rafinerye. (Należą tu sami „wieley*) 


gu dni kilku. Musiała znieść tę dziewczynę. 
lwon sobie tego życzył. Syn jej objawił 
swoje zdanie, uległa mu i to ją upokarzało. 
Wolałaby, aby przynajmniej powrót Simony 
był przygotowany, ułożony przez nią samą i 
ograniczony do pewnego czasu. W Lannion 
dowiedzianoby się, że panna L'Hóróee przy- 
jeżdża spędzić u babki czas pewien, zgodnie 
z wyrokiem trybunału. Tymezasem to nie- 
spodziewane przybycie wyglądało na lekce- 
ważenie jej władzy. 

A teraz, jak długo zechee pozostać 
tutaj, pomiędzy matką i synem, to dziecko, 
ukształtowane według pojęć tej pani z Jersey ? 
Trzeba było milezeć jednakże, nie zrażać 
tego człowieka, dzisiaj przynajmniej, Mileza- 
ła więc. 

Pan L’Hereee zaledwie zauważył zły 
humor matki. Miał prawie wrażenie, że sam 
jeden jest przy stole z córką. Oezy jego bar- 
wy morskiej wody, przejrzyste, które zazwy- 
czaj przesuwały się tylko po ludziach i przed- 
miotach, patrzące raczej w głąb, zatopione 
w marzeniach własnej duszy, zatrzymywaly 
się dzisiaj na Simonie z wyrazem zachwytu 
Nie przestawał się w nią wpatrywać, ale pra- 
wie nie nie mówił. Ozuł się onieśmielony w 
obec własnej eörki. 

Wiadomości o kapitanie i Maryi-Annie 
wyczerpały się: po zatem pozostawał obszer- 
ny temat, którego dotknąć nie było można: 
tryb życia na Jersey, zajęcia, zwyczaje, npo- 
dobania i ostatnie wypadki, które spowodo- 
wały przyjazd Simony do Lannion. Najdro- 
pniejsza nieostrożność mogłaby zrazić nezu- 
cia Simony. Ojciec znał ją tak mało i pozo- 
stawał w tak zupełnej nieświadomości eo do 
uczuć przywiązania i szacunku, jakie zacho 
wała dla niego! To też, żeby nie milczeć, 
opowiadał różne rzeczy o Lannion, które Si- 
mona nsiłowała rozumieć, albo przepraszał za 
skromny obiad, dodając: „Więcej nie nie 


surowca, wszelako pozycya ich przy takiej pre 
ponderancyi przedsiębiorstw mięszanych nie 
jest dość silna. A przecież te ostatnie mają 
interesy odmienne od pierwszych. Pierwszym 
zależy na wysokiej cenie ropy — dla przed- 
siękbiorstw mięszanych, z których znaczaa część 
przetwerzyć może cały swój produkt suro- 
wy albo jeszcze musi go dokupywać, bądź 
cena ropy jest obojętna, bądź też wolałyby 
widzieć. ja niską, byleby tylko cena desty- 
latu była wysoka. 

W tych warunkach — mimo, że czyści 
producenci należą do „Petrolei“, uznają jej 
pożyteczność, o ile będzie związana z karte- 
lem rafineryi, che ją popierać — wielce 
pożądane, zwłaszeza na dalszą przyszłość, 
jest oparcie się tych czystych produceatów 
o instytucyę, któraby dawała im możność 
przechowywania nadmiaru topy w zbiorni- 
kach i udzielała na nią kredytu. Instytucyą 
taką jest „Towarzystwo magazynowe“. Istnie- 
je pono w tem Towarzystwie projekt pomno- 
żenia rezerwonrów na wielką skalę przy u- 
dziale finansowym kraju, względnie Banku 
krajowago“, w którym to względzie będą 
wdrożone wkrótce właściwe kroli. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa sprawą tą 
zajmie się Sejm już w najbliższym czasie. 

Niema wątpliwości, Ze po ciężkich 
przejściach nasz przemysł naftowy idzie ku 
sanacyi. Szanse jej są wogóle coraz lepsze. 
Inna rzecz, że przed jej ukończeniem zajść 
mogą jeszcze burze — miejmy nadzieję — 
przemijające. Inna rzecz, że jeszcze między 
„ustami a brzegiem puhara* niejedno jeszcze 
zdarzyć się może. Inna rzecz wreszeie, że z 
punktu widzenia socyalnego i narodowego 
przejście znacznej części produkcyi surowca 
z naszych rąk w obce nie jest objawem do- 
datnim, więc pod względem ekonomicznym do 
pewnego stopnia przyczynia się do umocnie- 
nia produkcyi i ułatwia jej organizacyę. — 
Obeeuie tedy na to baezyć trzeba, by w owej 
akeyi sanzcyjnej interesy tych czystych kra- 
jowych produeentów surowea, którzy się do- 
tąd utrzymali. nie doznały uszczerbku i by 
pozycya tej grupy stała się silną, eo chyba 
z punktu widzenia interesów krajowych jest 
pożądane a ogólnej organizaeyi_ wcale nie 
zaszkodzi, k. B. 


kada Panstwa. 


(Telefoniczne sprawozdanie). 


Wiedeń, 24 wrzesnia. W dalszym 
ciągu wczorajszego posiedzenia Izby dep. po 
mowie Prezydenta Ministrów dr. Koerbera 
(którą podajemy na czele dzisiejszego nu- 
meru), przemawiali w uzasadnienin nagło- 
ści wniesku p. Placzeka i tow., w sprawie 
cofnięcia zarządzenia P. Ministra wojny co 
do przedłużenia służby żołnierzy, którzy dnia 
1 października powinni być uwolnieni, po- 
słowie Malik i Choe. 

Następnie zabrał głos p. Derschatta 
i oświadczył. że zmiana ustawy wojskowej, 
może nastąpić tylko w drodze ustawodawczej. 
Rezolueya proponowana przez wnioskodawców 


mamy, Simono. U nas bardzo po prostu, we- 
dług bretońskiego zwyczaju”. 

Stara służąca, przynosząc półmiski, 
przestrachem spoglądała na swoich państwa 
i uciekała do kuchni, czując burzę i przymus 
w tem kółku rodzinnem. 

Simona także utraciła swój zwykły spo- 
kój. Babka ją onieśmielała, a czuła, że oj- 
ciee, jedyny człowiek, któryby jej umożebnił 
pobyt w tym domu, nie przywykł narzucać 
tu swojej woli. Widziała, że był prawie prze- 
rażony swoją własną energią, której dał do- 
wód przed chwilą. Lepiej niż przedtem czuła 
trudność uskutecznienia swego zamiaru, aby 
wprowadzić napowrót matkę do tego domu, 
gdzie ona, dziecko silne swoją młodością 1 
niewinne, weszła tylko podstępein. I na jak 
długo ? 

Po obiedzie, pani Joanna wyszła pierw- 
sza z sali jadalnej i czekając na syna w pośro- 
dku sieni, która przedzielała dom na dwie 
polowy, spytała: 

— Zapewne twoja córka przyniosła z 
sobą swoje rzeczy ? 

Simona zaczerwienida się, stojąc po Zu 
nią i odparła: 

— Tak, babciu... Myślałam... Rzeczy 
są w oberży... 

— Dobrze, poszlę po nie. Pokój jest 
gotów. Sunona może pójść ze mną. 

Przez wielkie granitowe schody, obie 
kobiety weszły na górę, pani Joanna zawsze 
naprzód. Przybywszy na pierwsze piętro zda- 
wała się wahać chwilę, czy ma się skiero- 
wać na prawo czy na lewo. Simonie serce 
silniej zabiło, bo z prawej strony był pokój, 
rzadko kiedy zamieszkały przez obeych i mie- 
szkanie babkt. Z lewej zaś Simona przypo- 
minała sobie mały pokoik, w którym mie- 
szkała dawniej, pomiędzy rodzicami i gdzie 
matka jej się schroniła w ostatnich czasach 
swego pobytu w Lannion. Ta strona była jej 


ten tylko będzie miała skutek, że obrady 
merytoryczne nad projektem rządowym prze- 
ciągną się, w następstwie czego uwolnienie 
żołnierzy nie będzie możliwe. Stronnictwo 
mowcy (niemiecko - ludowe) zrzuca z siebie 
wszelką za to odpowiedzialność. 

Po przemowie p. Derschatty zabral głos 
posał Eldersch (soeyalista). Wskazuje on 
na wielkie rozgoryczenie, jakie wywołało roz- 
porządzenie Ministerstwa wojny o zatrzyma- 
niu żołnierzy po odbyciu przez nich trzech 
lat służby. Mowea sądzi, że ludność nie przy- 
pisze stronnietwom opozycyjnym winy Za- 
trzymania żołnierzy, lecz uczyni za to Rząd 
odpowiedzialnym. 

P. Dawid Abrahamowiez oświad- 
czył: Nie wdając się w meritum wniosku 
p. Placzeka widzę się spowodowanym podać 
do wiadoraości Izby uchwałę Sejmu galieyj- 
skiego. Sejm galicyjski uchwalił, aby repre- 
zentacya kraju działała w tym kierunku, by 
przyczyny, które spowodowały rozporządzenie 
Ministerstwa wajny, zostały usunięte. We- 
diug mego najgłębszego przekonania rezolu- 
cya nie usuwa tego zła, tem mniej, że mamy 
już przedłożenie rządowe, którego załatwie- 
nie należy uważać za pierwszy obowiązek, 
celem usunięcia rozporządzenia Ministerstwa 
wojny. Sądzimy przeto, że pierwszem zada- 
niem parlamentu jest starać się o to, aby 
przedłożona nam dziś ustawa została w dro- 
dze parlamentarnej załatwiona i z tego po- 
wodu oświadczam, że my nie będziemy za 
wnioskiem Placzeka głosowali. (Oklaski wśród 
Połaków). 

Następny mowca p. Sileny wywodzi, 
że stronnictwa lewicy swem stanowiskiem 
przeciwko założeniu Uniwersytetu czeskiego 
ua Morawii nie popierają Rządu, tylko go 
obalają. Celem wniosku młodoczeskiego jest 
usunięcie środka pressyi, który leży w za- 
trzymaniu żołnierzy. Potem dopiero mogli- 
byśmy sie przypatrzeć bliżej ustawie. Czesi 
nie mają powodu występować przeciw armii, 
w której także służą ich synowie, a nie chcą 
tylko pomagać Rządowi, gdy ten jest w kło- 
pocie. Mowea podnosi zarzuty przeciw Za- 
rządowi wojskowemu w sprawie używania 
języka czeskiego po za służbą. Zastrz-ga się 
przeciw temu, aby pod hasłem jednolitej ar- 
mii wprowadzano do wojska germanizacyę 
i prusactwo. Czesi nie mają powodu wystę- 
pować przeciw dążeniom Węgrów — przeci- 
wnie, to czego sobie życzy naród węgierski 
znajduje u Czechów żywe echo. Zresztą mo- 
wea zastrzega się przeciw nadużywaniu Najw. 
Rozkazu z Chłopów dla celów politycznych. 

Poseł Fresl wygłosił dłuższą mowę 
po czesku. 

Po odczytaniu szeregu wniosków i in- 
terpelaeyj przerwano obrady o godz. pół do 
szóstej wieczorem. Następne posiedzenie dziś. 

Wiedeń, 24 września. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby posłów posłowie: Der- 
schatta, Gross i Baernreither oraz Lueger i 
tow. przedłożyli nagły wniosek, domagający 
się uchwalenia przedłożonej przez Rząd usta- 
wy o kontyngencie rekruta — w drodze 
nagiej. 

Pp. Baksa i tow. uczynili nagły wnio- 
sek żądający zmiany $. 8 ustawy wojskowej 
w tym duchu, że czas służby prezeneyjnej 


własną. Pani Joanna zastanowiwszy się, skie- 
rowała się na lewo, w oszklony kurytarz i 
otworzyła drzwi środkowe. 

Biało błękitne firanki w pasy, małe 
zwiereiadelko z czasów Ludwika XVI., trzy 
krzesła pokryte kretonem, fotel, na którym 
lalką się bawiła, posążki zdobiące ściany po- 
,łyskujące w przyćmionym kąciku, — wszyst- 
|ko pozostało tak jak dawniej. Według nie- 
wzruszonych tradyeyj domu, pokój niezamie- 
szkały pozostawał zamknięty; w powietrzu 
unosila się woń lekka, wydobywająca sie 
może z gałązki rozmarynu, wiszącej od lat 
dziesięciu na ścianie, nad kropielnicą. 

— Oto jest pokój — rzekła pani Jo- 
anna. -- Za pięć minut Fantic przyniesie 
kufer. 

To miało znaczyć: „Musisz poczekać*. 

A potem, jakby zwracając się do obcej 
osohy, dodała : 

— Co jadasz na śniadanie ? 

— Ależ, babciu, wszystko mi jedno, to 
samo co babcia. 

— Ja nie jadam nigdy śniadania. Nie 
znam twoich zwyczajów, 

Simona, która okiennice otwierała, o- 
bróciła się teraz w stronę babki i rzekła 
żywo: 

— Mialam zwyczaj schodzić na dół i 
sama zasypywalam trochę herbaty, gdy moja 
matka szła do magazynu. 

. Pani Joanna z niejakiem zadziwieniem 
spojrzałą na młodą dziewczynę, mówiącą w 
ten sposób i odrzekła : 

— Możesz i tutaj czynić tak samo. Do- 
branoc. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


s 


kończy się z dniem 30 września trzeciego 
roku służby. 

Dalej przedłożyli wnioski nagłe pp. 
Wojtyga i tow. w sprawie udzielenia za- 
pomogi pogorzeleom gminy Rządka w pow. 
krakowskim, w sprawie udzielenia powodzia- 
nom w powiecie krakowskim, chrzanowskim, 
podgórskim i wielickim natychmiast wsparć 
z funduszów państwowych, oraz odpisania 
podatków dotkniętym powodzią w tych po- 
wiatach rolnikom, właścicielom realności i 
przemysłowcom, w końcu, aby w wymienio- 
nych powiatach ludności, dotkniętej powo- 
dzią udzielono bezprocentowych pożyczek na 
pokrycie szkód, wyrządzonych przez powódź 
i celem umożliwienia dalszego prowadzenia 
gospodarstwa, przemysłu i handlu. 

Pp. Byk i tow. w sprawie udzielenia 
wydatnych subweneyj dla pogorzeleów Zło- 
czowa, a przeznaczenie większych funduszów 
na udzielenie bezprocentowych zaliczek bu- 
dowlanych zwrotnych w długoletnich ratach 
i o zwolnienie pogorzelców od tegorocznych 
podatków, oraz o przedłużenie wolnych lat 
dla odbudować się mających domów. 

Pp. Daszyński i tow. w sprawie 
zmiany $. 8 ustawy wojskowej w ten sposób, 
że czas służby w liniii trwa dwa lata, a w 
rezerwie 7 lat; p. Ohoe i tow. o zaprowadzenie 
powszechnego prawa głosowania. 

Pos. Schuhmeyer, Daszyński i tow. w 
sprawie zniesienia ustawy o rekrutach z dnia 
26 lutego 1903 roku i zezwolenia na kon- 
tyngent rekruta na rok bieżący w liczbie 
108100 ludzi dla armii lądowej i marynar- 
ki, z czego według ostatniego spisu ludności 
59.024 przypada na prowincye austryackie. 

Interpelacye wnieśli: pp. Olszew- 
ski i tow. do Prezesa gabinetu w sprawie 
śledztwa i postępowania karnego co do prze- 
kupstwa wyborczego przy sposobności wybo- 
rów sejmowych w r. 1901 w okręgu brze- 
skim. 

Pos. Bomba i tow. do Ministra obro- 
ny kraj. w sprawie odłożenia czasu służby 
profesorom gima. i wychowankom semina- 
ryów aż do ukończenia 24 roku życia; pos. 
Fijak i Bomba do prezydenta gabinetu, 
jako kierownika Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, o poprawę położenia robotników 
przez ustanowienie minimalnych płac i przez 
zaprowadzenie ogólnego ubezpieczenia na wy- 
padek starości i niezdolności do pracy. 

P.Schónerer i tow. w sprawie zapro- 
wadzenia języka niemieckiego jako państwo- 
wego w armii. Interpelanci wywodzą, że 
rozkaz Cesarski z Chłopów nie zawiera wy- 
rainego ustępu, w którym byłoby wyrażone, 
że język niemiecki jest językiem armii. Roz- 
kaz zawiera”natomiast ustęp, dotyczący od- 
rębnych właściwości poszczególnych szczepów 
ludowych. 

P. Sylvester i tow. do Prezesa gabi- 
netu z powodu, że chociaż wykonanie przez 
Austryę prawa velo przy wyborze Papieża 
półurzędownie nie zostało zaprzeczone, jedna- 
kowo niema dotychczas autentycznego po- 
twierdzenia ze strony Rządu. Interpelanci 
domagają się, by Prezes gabinetu wyjaśnił 
dokładnie rzecz całą. 

PP. Pacher i 


tow. wspominając 0 Za- 
mierzonem nieplaceniu podatków na 


JERZY. 


POWIEŚĆ. 


V. 
(Ciąg dalszy). 


u 


Proniewski wyciągnął dłoń do księcia: 
Au plaisir de Vous revoir cher primce — 
rzekł uprzejmie — mille choses agréables 
à madame la princesse - dorzucił i uścisnął 
serdecznie, po przyjacielsku rękę Rossolin- 
skiego. x 

— Au revoir, au revoir! — odparł książę, 
odwzajemniając mu uścisk dłoni, nie myśląc 
zresztą 0 tem, co mówi... Proniewski wsko- 
czył do przejeżdżającej w tej chwili dorożki 
i uchylił kapelusza na pożegnanie. 

Książę uczynił to sam, a potrącony 
jednocześnie przez kogoś zatrzymał swe kro- 
ki, i oparł się o balustradę jednego Z oka 
zalszych sklepów. Na wystawie widniały ja- 
kieś porozrzucane wspaniałe materye, jedwa- 
bie, wstęgi, muśliny.... 

Ale książę, choć patrzał napozór uwa- 
żnie, nie widział nie zgoła... Przeciwnie, na 
tle różnobarwnych materyi zamajaczyła mu 
nagle trupio blada, bolem wykrzywiona twarz 
Odrowąskiego, a w uszach zadźwięczały 
echem słowa Ryszarda o Oknińskiej i Jerzym. 

Książę poczuł w myślach prawdziwy 
zamęt. Znużony podniósł głowę i rozejrzał 
się. Zasłuchany w opowiadanie Proniewskiego, 
nie wiedział gdzie się znajduje 1 spojrzawszy 
dopiero uważnie dokoła siebie, oryentowad 
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roku jako sprzeczne z ustawami i konstytu- 


grzech, eo musiałoby wywrzeć ujemny wpływ 
na bank austro-węgierski i mogłoby zachwiać 
kredyt Monarchii, żądają w swej interpelacji 
ścisłej kontroli nad interesami banku austro- 


węgierskiego. 


Przesilenie na Węgrzech. 


mow 


(Telegramy). 


Budapeszt, 24 września. Wezoraj od- 
było konferencyę stronnictwo liberal- 
ne. Na zebraniu tem oświadczył prezydent 
ministrów hr. Khuen, że Najj. Pan z głębokiem 
ubolewaniem dowiedział się, że rozkaz Cesarski 
do armii wywołał tego rodzaju nieporozumle- 
nie, jakoby naruszał konstytucję Węgier. Zu- 
pełnie nie leżało to w intencyi Monarchy, 
a najlepszym tego dowodem jest Najwyższe 
pismo odręczne, które hr. Khuen odczytał. 
Z reskryptu każdy może nabrać niezłomnego 
przekonania, że Monarcha zupełnie świadom 
jest konstytucyjnych swych praw i obowią- 
zków. Największem dobrem narodu jest zau- 
fanie pomiędzy narodem a Królem. Bez tego 
zaufania wzmocnienie narodu nie jest mo- 
żliwe. Mowea wskazuje dalej na to, że zmia- 
ny ustawy wojskowej, zapowiedziane przez 
oba Rządy obecnie są zatwierdzone w odrę- 
cznem piśmie krölewskiem. Za najważniejsze 
uważa Rząd kwestye odnoszące się do wy- 
chowania wojskowego. W tym kierunku liczba 
fundacyj ma być pomnożona, a to celem 
kształcenia obywateli węgierskich w wojsku. 
Dalej ma być znaczna część przedmiotów w 
wojskowych zakładach naukowych wykłada- 
na w języku węgierskim. Prezydent mini- 
strów oświadcza, że nie otrzymał misy! u- 
tworzenia gabinetu ostatecznie, lecz tylko pro- 
wizorycznie w celu utrzymania w obecnej 
chwili odpowiedzialnego łącznika między 
Królem a narodem. W szczególności życzy 
sobie mowca, by najnowsze pismo odręczne 
Monarchy spełniło swój cel, by zaufanie na- 
rodu do Króla było niezachwianie utrzyma- 
ne. Prezes gabinetu sądzi, że uchwała partyi 
w obecnej chwili nie jest konieczna a będzie 
potrzebną dopiero po utworzeniu rządu, który 
wystąpi z programem. 

Po krótkiej dyskusyi odroczono obrady 
do 6 wieczorem. W ciągu dyskusyi hr. Ap- 
ponyi wyraził zadowolenie, że hr. Khuen 
objął misyę utworzenia prowizorycznego ga- 
binetu w celu utrzymania łącznika odpowie- 


narodem. 


Na wieezornem posiedzeniu uchwaliła 
partya liberalna jednogłośnie wniosek, iż wo- 


bec oświadczenia, złożonego imieniem Króla | 


rzez prezesa gabinetu odpada konieczność 
dalszyc obrad nad rozkazem Cesarskim do 
armii. 


Budapeszt, 24 wrzesnia. Stronnictwo 
Kossutha uchwaliło jednogłośnie wnieść na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmu projekt adresu 
w sprawie Najw. rozkazu do armii, który to 
adres przedtem jeszcze komisya ma zreda- 
gować. „Uehwalono również wnieść rezolucję, 
określającą zatrzymanie żołnierzy po trzecim 


się poczynał. Stał przy zbiegu ulie, a przed 
nim na lewo widniała wysoka kolumna Ven- 
dóme. Panował tu ruch nie do opisania. Ros- 
solinski, czując potrzebę skupienia myśli i 
względnego chociażby spokoju, skinął na sto- 
jący w pobliżu jednokonny pawozik. 

Bois de Boulogne! — rzucił stan- 
gretowi rozkaz, 

Wolno wmięszał się w liczny zastęp 
dorożek, a wyminąwszy kilka bulwarów i 
ulie, znalazł się opodal łuku try umfalnego, 
przy Elizejskich Polach. Tam  skręciwszy 
w bok pomknął szybciej, wymijając co chwila 
przepyszne ekwipaże, dążące przez Avenue 
du Bois de Boulogne, do zamiejskiego parku. 

Dzień już się miał ku końcowi. Zacho- 
dzące słońce barwiło tęczowymi kolorami 
tualety rozpartych w powozach kobiet, ich 
twarze i kapełusze, sylwetki konno jadących 
panów, karety, powozy.... 

Powozik Rossolińskiego posuwał się na- 
przód powoli, wstrzymywany ruchem poja- 
zdów, aż wreszcie dotarł do lasku, minąwszy 
pozłacane kraty porte Dauphine. I tutaj par 
nowały ruch i życie. Do uszu dochodziły 
zdala wesołe „dźwięki muzyki; w położonym 
tuż przy wjeździe pavillon chinois było ttu- 
mno i gwarno, a szerokie aleje przepełnione 
pyły powozami, jeźdzeami i publicznością, Za 
wiedziony w nadziei znalezienia tu spokoju, 
rozkazał książę jechać w najbardziej ustronne 
i oddalone miejsce lasku. W kwadrans zaś 
później odesłał powozik, a sam skierował 
się w jedną Z bocznych alei ku spostrzeżo- 
nej w tej chwili przezeń ustronnej ławeczce. 
Nie było tutaj na szczęście na razie nikogo. 
Książę usiadł, zdjął cylinder z głowy i ode- 
tehnął z ulgą. Nareszeie więc dotarł do miej- 
sea wolnego od ludzi, od tłumu!.. Będzie 
mógł odpocząć swobodnie, zebrać myśli, Zdo- 
być się na jakąś decyzyę. 

*. Po rozmowie z Proniewskim wkradło 


września 1908. 


dzialnego przed sejniem, pomiędzy Koroną a 


mitetu nie mogli podejrzywać, że chcę uciec, 
bo ja na Zielone Świątki również wyjecha- 
łam do Galieyi, ale wróciłam. Zjawił się we 
Lwowie jakiś pan i zawiózł mnie do redak- 
cyi Słowa Polskiego, a stamtąd do adwokata 
Michalewskiego. Przyjechawszy do Lwowa, 
miałam 600 marek. Zgłosiłam się później do 
komitetu po pieniądze, bo mi się należały, 
gdyż spoleczeństwo przecież na mnie skła- 
dało. Napisałam do p. dr. Niegolewskiego, 
skarżąc się, że wszystko poszło na pralnię, 
a mnie nie pozostało ani centa. Ile otrzyma- 
łam, nie pamiętam, bo następnie ze wszyst- 
kich stron mi dawano. Członkom komitetu 
nie o ucieczee nie mówiłam, ani księdzu Sty- 
ehlowi, ani p. Koseielskiemu. 

Świadek Jan Popławski współreda- 
ktor Słowa Polskiego, zeznał, że przed przy- 
jazdem Piaseckiej do Lwowa nie korespon- 
dował z dr. Niegolewskim, ani wogóle z ża- 
dnym członkiem komitetu. Do redakcyi przy- 
prowadził Piasecką pewien urzędnik poezto- 
wy. Świadek poprosił adwokata Michalew- 
skiego, aby się nią zajął. 

Dr. Michalewski, adwokat, zeznał: 
Przed przyjazdem Piaseckiej do Lwowa, nie 
korespondowałem ani z dr. Niegolewskim 
ani wogóle z żadnym członkiem komitetu. 
Dr. Niegolewskiego wcale nie znałem. Pia- 
secką zająłem się przypadkowo. W rozmo- 
wie z nią, pytałem się, czy stale chce za- 
mieszkać we Lwowie. Odpowiedziała, że za- 
mierzała osiąść w Krakowie, ale Lwów jest 
większy i prędzej znajdzie utrzymanie. Pro- 
siła mnie, abym do komitetu napisał dla 
niej o pieniądze, bo jej się należą z zebra- 
nych przez społeczeństwo. Napisałem do dr. 
Niegolewskiego, zupełnie mi nieznajomego. 
Gdy pieniądze nadeszły, zużyłem je na za- 
łożenie pralni. Przed przybyciem Piaseckiej 
do Lwowa, z żadnym członkiem komitetu 
nie korespondowałem. O ucieczce dowiedzia- 
łem się dopiero z lwowskich gazet. Piasecką 
utrzymalibyśmy, choćby jej komitet nie dał 
ani grosza. Gdy pralnię założyła, znoszono 
stosy bielizny. Wiedzieliśmy, że Piasecka bę- 
dzie miała poparcie, ale tak wielkiego nie 
spodziewaliśmy się. Mam pewność, że gdy- 
by Piasecka przybyła do nas bez centa, zna- 
lazłaby pewną egzystencję. (Świadka zaprzy- 
siężono). 

Na tem skończyło się odczytanie ze- 
znań świadków przesłuchanych i zaprzysię- 
żonych we Lwowie. 

Zeznania innych świadków miejeowych 
nie przyniosły wiele interesującego mate- 
ryału. 

Wniosek obrony o powołanie kanele- 
rza rzeszy ewentualnie jego zastępcy, dalej 
ministrów sprawiedliwości i spraw wewnętrz- 
nych, oraz nadprokuratora poznańskiego i 
prezesa regencyi poznańskiej — dla dowie- 
dzenia się, dlaczego rząd nie domagał się od 
Austryi wydania Piaseckiej, sąd uwzględnił 
częściowo. Powołano mianowicie tylko star- 
szego prokuratora z Poznania. 

. Przesłuchiwany na początku piątego 
dnia obrad (wtorek) zeznał, iż rząd nie do- 
magał się od Austryi wydania zbiegłych. 
Czemu tak zadecydowano, nie wie, ale u- 
aw te powinno się było zażądać wy- 

ania. 


cyą, Oraz wzywającą Rząd do podjęcia środ- 
ków, by a żołnierze byli uwolnieni. 
Analogiczną uchwałę powzięła 
Szederkenyego. ir u 
Budapeszt, 24 września. Reprezenta- 
eye miast Szegedyau i Szabatki powziely u- 
chwałę, zakazującą organom miejskim przyj- 
mować podatki państwowe. E 


Echa Wrzesni. 


rn 


(Proces o ułatwienie ucieczki Piaseckiej i Be- 
dnarowiczowej). 


Ze świadków, wezwanych ua czwarty 
dzień rozprawy, przesłuchiwano nasamprzód 
adwokata Chrzanowskiego. Opisał on 
powstanie komitetu i stwierdził, że sam był 
za wspomaganiem tylko skazańców wrzesiń- 
skieh. 

Na zapytanie przewodniczącego, czy 
Piasecka, gdyby komitet jej nie był pomógł 
znalazłaby utrzymanie? odpowiedział Świadek: 

Stanowczo tak twierdzę. Przecież zebra- 
no tam dla niej wiele pieniędzy. Znam bar- 
dzo dobrze Lwowian, przeto nie wątpię ani 
chwili, że Piaseckiej zapewniliby przyzwoite 
utrzymanie. Wszędzie objawiło się dla niej 
wiele współczucia. 

Świadek burmistrz Wrześni Patschke 
nie wiedział, kto urządził gwiazdkę dla dzie- 
ei wrzesińskich: komitet, czy hr, Poniński; 
nie wie również, czy i jakie wrażenie wy- 
war! na ludności — wyrok wrzesiński, nie 
wie, czy i kogo wspierał komitet, nawet tego 
nie wie, czy skazani są ubodzy, czy bogaci. 

Żandarm Eichler również nie nie 
wie o wrażeniu, jakie wyrok wrzesiński 
sprawił we Wrześni, bo „mało styka się z 
ludnością“. Natomiast wie, że Bednarowiez 
skarżył mu się na bojkot ze strony Niemców 
i mówił, że w skutek tego musi kuźnię sprze- 
dać lub wydzierżawić. We Wrześni jest teraz 
kowal Niemiec, którego przed procesem nie 


Świadek Smidowicez stwierdził, że 
po procesie Niemey zaczęli bojkotować jego 
piekarnię. Na zapytanie, czemu córkę odesłał 
do szkół galicyjskich, oświadczył Smidowicz. 
że nauczyciele bili ją tak, iż musiał to u- 
czynić. 

Przewodniczący zarządził następnie od- 
czytanie zeznań świadków, przesłuchiwanych 
przez sąd lwowski w drodze rekwizyeyi. Wła- 
dysław i Helena Bednarowiezowie skorzystali 
z przysługującego im prawa i usunęli się od 
zeznań. Piasecka zrazu niezaprzysiężona, ze- 
znała po przysiędze, co następuje : 

„. Wsiadłam do pociągu w Miłosławiu. 
Kilka dni przedtem przybył do mnie do 
Wrześni jakiś pan z Ameryki i jakaś pani 
z Warszawy i namawiali mnie, abym ucie- 
kła. Ja jednak nie w skutek ich namowy, 
lecz z własnego popędu później uciekłam. 
Kupiec Janicki jechał również do Lwowa. 
Powiedziałam mu, że odwożę dzieci. Dano 
mi 300 marek, ale nie spotrzebowałam tych 
pieniędzy, bo miałam swoje. Członkowie ko- 


Z mmmn 


się do umysłu księcia zwątpienie straszne, 
choć zarazem kojące. Dowiedziawszy sie 0 
wrogiem usposobieniu Oknińskiej ku Jerze- 
mu i o tem, co zaszło było pomiędzy nimi, 
jakiś błyskawiczny promień myśli i przeczue 
cie mówiły mu bezustannie, że Lily i Jerzy 
nie byli tak winnymi, jak przypuszczał, Że 
anonim jest tylko może dziełem osobistej 
zemsty Oknińskiej, że wreszcie, kto wie, CZy 
nie byli oni całkiem niewinni... 

Na tę myśl czoło księcia okryła chmura. 

Więc w takim razie on pchnął do gro- 
bu, on rzucił na pastwę śmiertelnej choroby 
może całkiem niewinnego człowieka?... Nie, 
to byłoby zanadto straszne... Książę wzdry- 
gnął się i podniósłszy dłoń do głowy, oparł 
się ramieniem o poręcz ławki, zamyśliwszy 
się głęboko. à 

W zakątku, gdzie się znajdował, cisza 
panowała zupełna. Nad głową jego szemrały 
łagodnie listki drzew i dochodziły stłumione 
dźwięki orkiestry, grającej jakąś rzewną i 
przyciszoną mełodyę. A na aleje parku, 
Ścieżki i drogi, na trawniki i drzewa kładł 
się tymczasem cichy mrok wieczoru... szedł 
senny, melancholijny, mglisty i tajemniczy... 
Cieniami swymi otulając wszystko dokoła, 
wkradał się i do duszy księcia, siał tam 
zwątpienie i smutek, podsuwał wspomnienia 
bolesne i przykre, a wslizgując Się niepo- 
strzeżony w całe jego jestestwo, gasił w nim 
energie czynu i życia. 

Książę był tak zajęty własnemi myśla- 
mi, że nie posłyszał nawet zbliżających się 
ku ławee kroków. Z zakrętu drogi, zmierzała 
ku niemu aleją para młodych. Ona, wyrobnica 
igły, pospolicie zwana trottin, on, student 
jakiegoś zakładu. Objąwszy kibić towarzyszki 
ramieniem, nachylał się ku niej i szeptał 
COŚ, Z cicha, a dziewczę z pod brwi czarnych 
i ciemnych pukli włosów wznosiło ku niemu 
zalotnie swe fiołkowe źrenice. Doszedłszy do 


ławki, usiedli na niej blizko siebie, nie - 
cając na Bossolińskiego wcale eż = 
. Ona położyła mu niebawem na ramie- 
niu swą kształtną główkę i rzęsami długie- 
mi przysłoniła oczy, on zaś przytulił ją do 
siebie jeszcze mocniej, i delikatnie, lekko po- 
czął muskać wargami jej przymknięte po- 
wieki, włosy, poliezki, aż w końcu, jak pszezo- 
ła miodu szukająca w kielichu kwiecia, do- 
tknął An jej ust. 
äwieki muzyki skonały już w dali 
drzewa stały nieruchome, na cieniami 
majowego wieczoru. W tym zakątku parku 
królował spokój w całym swym majestacie, 
W niezamąconej niczem ciszy, jak echo po- 
ruszonej struny harfy rozległ się szmer po- 
całunku.... i skonal.... Rossoliński zbudzony 
ze swych myśli, podniósł głowę i zwrócił się 
ku siedzącej obok, a niezauważonej dotąd 
parze. Spojrzenie jego objęło wdzięczny obraz, 
a bystry wzrok wpatrzył się uporczywie w 
twarze pochylonych ku sobie w miłosnej 
ekstazie ludzi. Zajęci wyłącznie sobą, nie za- 
uważyli tego wcale, na ustach zaś księcia 
pojawił się uśmiech rzewny i dobrotliwy, 
a zarazem smutny. Tak, bo oto dziełem przy- 
padku był świadkiem tego, czego pragnął 
przez całe życie. Przenikliwe jego oko prze- 
sunęło się badawczo po tonących w zapo- 
mnieniu obliczach mężczyzny i kobiety i wy- 
czytało tam, nie iskrzącą się fałszywym bla- 
skiem zmysłową namiętność, ale prawdziwe 
uczucie. Może się mylıl?... (oś szeptalo mu 
jednak, że to była miłość w rozkwicie, je- 
szcze nieskazitelna, czysta, wzajemna! A 
taką miłością gonił on sam przez całą mło- 
dość i szukał jej napróżno ! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Maciej hr. Łubieński. 


Prokurator w półtoragodzinnej mowie 
wywodził, że duszą całej sprawy jest oskar- 
żony Kościelski, który postarał się o wywie- 
zienie pieniędzy do Krakowa. Prokurator za- 
kończył następującym wnioskiem: 

W wypadku tym prawo zezwala na za- 
stosowanie kary pieniężnej, ale ponieważ za- 
płaconoby ją z funduszów ogólnych, stawiam 
wniosek o ukaranie podsądnych więzieniem. 
Mianowicie skazani być mają: 

Dr. Niegolewski na 2 tygodnie, Wo- 
liński na 2 tygodnie, Chociszewski na 3 dni, 
ks. Stychel na tydzień, Kościelski na mie- 
siąc, Beym na 17 dni, Ziołecki na miesiące, 
Winnieki na 17 dni, Grochowski na 2 ty- 
godnie, Lutomski na 10 dni, Nowakowski na 
tydzień, Haszkiewiez na tydzień, ks. Ła- 
będzki na 5 dni, Janicki na 2 tygodnie. 

Po przemówieniu obrońców Lenzmanna, 
Romockiego, Dziembowskiego i Tomaszkie- 
wicza, sąd wydał znany z telegraficznego 
doniesienia wyrok. Zasądzono tylko skarbni- 
ka Ziołeckiego na tydzień aresztu i ponosze- 
nie w połowie kosztów procesu. 


Kongres pokoju międzynarodowego 


w Rouen. 
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Dnia 22 b. m. zagajono w Rouen uro- 
czyście XII. kongres międzynarodowego po- 
koju. Zebrało się na nim przeszło 200 ucze- 
stników ze wszystkich państw FKuropy, ze 
Stanów Zjednoczonych z Północnej Ameryki 
i z Argentyny — w ich liczbie niemal 
wszyscy wybitni krzewiciele tej idei. 

Generalny sekretarz prefekta i pierwszy 
adjoint powitali kongres w imieniu rządu. 
Generalny sekretarz podniósł w swej mowie, 
że przyjęcie honorowego przewodnictwa kon- 
gresu przez prezydenta republiki Loubeta i 
ministra handlu Trouillota, jest już dostate- 
cznym dowodem doniosłości, jaką posiada 
niewątpliwie kongres. 

W gorących słowach wyraził burmistrz 
m. Rouen radość z powodu, że powierzone- 
mu jego pieczy miastu przypadł w udziale 
zaszczyt ujrzenia kongresu w swych murach. 

Poczem zabrał głos książę Monaco, 
który przerwał podróż morską w tym tylko 
celu, by wziąć udział w obradach kongresu. 
Mowę księcia przyjęto hucznymi oklaskami. 

Po oficyalnych przemówieniach nastą- 
piły powitania kongresu w imieniu różnych 
krajów. Niemey reprezentował Richter, Au- 
stro- Węgry niestrudzona baronowa Suttner, 
żywo oklaskiwana. Wyraziwszy imieniem au- 
stryackich miłośników idei pokoju pozdrowie- 
nie, przypomniała świetny przebieg ostatniej 
międzyparlamentarnej konferencyi urządzonej 
w Wiedniu, w której ze strony austryackich 
mężów stanu pod przewodnictwem Prezydenta 
gabinetu, dr. Koerbera, padły tak stanowcze 
słowa na korzyść instytucyi sądu rozjemeze- 
go. Kolebką unii międzyparlamentarnej była 
Francya, gdzie też ruch ten wszedł w nową 
fazę i obecnie stanowi jawnie cząstkę pro- 
gramu rządowego. W dalszym ciągu przypo- 
mina baronowa Suttner, że prezydent Rze- 
ezypospolitej Loubet przyjął godność prote- 
ktora kongresu, że w Izbie utworzyło się 
pod przewodnictwem barona d Kstournelles 
stronnictwo popierające ideę sądów rozjem- 
czych, a wreszcie przypomina wyrzeczone 
przy odsłonięciu pomnika Renana słowa pre- 
zydenta ministrów Combesa: „Nastała doba 
pokojowa, a utrwalić ją, jest jednem z głó- 
wnych zadań rządów cywilizowanego świata. 
Republika spełniła już swoje, od pierwszej 
chwili przystępując do idei sądów rozjem- 
czych. Ogół w osobliwy sposób zapatruje się 
Ra kongresy pokoju. Postępuje on zupełnie 
tak, jak ów nieoświecony prostak, co wle- 
piwszy oczy we wskazówkę zegaru woła: 
„Ona nie postępuje naprzód!* Tak samo 
zwolna, ale też tak samo statecznie, choć nie 
spostrzeżenie posuwają się wskazówki na ze- 
garze dziejów. Dopiero gdy lata przeminą, 
przekonać się można, że zegar pokazuje zu- 
pełnie inną godzinę. Ale nam, którzy sami 
ur na nim niejako wskazöwkami — 
ończyła mowezyni, — nam nie tajno, że 
posuwamy się naprzód, nie przez własną siłę, 
ale z impulsu tych kół i kółek, które zwie- 
my kulturą“. 

Senator Houreda przemawiał imieniem 
belgijskich miłośników pokoju, Frueblood 
imieniem Stanów Zjednoczonych, a Bodron 
Breet imieniem Anglii. 

W imieniu Węgrów zabrał głos gene- 
rał Tórr. Obsypano go oklaskami, gdy zbroj- 
ny pokój nazwał zbrojną trwogą. 

B. dyrektor Secolo Moneta wygłosił pa- 
negiryk na cześć franeusko-włoskiego poro- 
zumienia. 

Kongres wybrał francuskiego delegata, 
Emila Arnaud przewodniczącym i wystoso- 
wał do prezydentów Loubeta i Roosevelta 
depesze z wyrazami sympatyi. 


Ruch zbrojny w Macedonii. 


(Telegramy.) 


Konstantynopol, 24 września. Ture- 
ckie telegramy z wilajetów monastyrskiego, 
salonickiego i skoplijskiego donoszą o licznych 
starciach, przyczem powstańcy ponieśli do- 
tkliwe straty. Od soboty wysłano 300 mło- 
dszych oficerów do Saloniki i Adryanopola. 

Sofia, 24 września. Komisarz turecki 
zawiadomił ustnie rząd o skłonności Tureyi 
do rokowań z Bułgaryą w Sprawie pacyfika- 
cyi Macedonii. Bułgarski rząd oświadczył, że 
wda się w rokowania z Turcyą dopiero po 
otrzymaniu propozycyj na piśmie. 

Belgrad, 24 września. Obiegają po- 
głoski, że pomiędzy Serbią a Bułgaryą toczą 
się już od dłuższego czasu rokowania w Spra- 
wie wspólnego postępowania w kwestyi ma- 
eedońskiej. Kiedy król Piotr bawił w Niszu, 
przyjął tam potajemnie szefa kancelaryi ga- 
binetowej ks. Ferdynanda. Następnie sekre- 
tarz króla Piotra odjechał do ks. Ferdy- 
nanda. 


KRONIKA 


Lwów, 24 września. 


— Wystawa pszczelniczo-ogrodni- 
cza. Pod protektoratem JE. P. Namiestnika hr. 
Andrzeja Potockiego otwartą zostanie w sobotę, 
26 b.m., o godzinie 11 przed południem w pa- 
łacu sztuki i hali muzycznej na placu powysta- 
wowym wystawa pszezelniezo-ogrodnieza, urzą- 
dzona staraniem Zjednoczonego gal. Towarzystwa 
dla ogrodnictwa i pszezelnictwa. 

Wystawa obejmie działy: pszezelniezy (ule, 
płody surowe i przerobione i t. d.) i ogrodniczy 
(owoce, ich przeroby, warzywa, nasiona, okazy 
szkółek, narzędzia i i.). 

Komitet od dłuższego już czasu pracuje 
niezmordowanie, aby wystawa odpowiedziała swe- 
mu zadaniu. Tysiące zaproszeń rozesłano po ca- 
łym kraju, udział przyrzekły wszystkie większe 
ogrody i szkółki drzew. Roboty dekoracyjne są 
już na ukończeniu. Od wezesnego rana do pó- 
źnej nocy zwożą do pawilonów cenne rośliny, 
hodowane przez tutejszych ogrodników i amato- 
rów. Niemal co godzinę nadchodzą pocztą i ko- 
ieją nowe przesyłki owoców, warzyw, napoi i 
okazów pszezelniczych. 

Codziennie po południu przygrywać będzie 
orkiestra wojskowa 80 p. p., pod kierownictwem 
p. Rolla. Wieczorem można będzie oglądać wy- 
stawę przy oświetleniu elektrycznem. Wstęp na 
wystawę wynosi od osoby 40 h., zaś w dniu 
otwarcia do godziny 1 w południe 1 K. Dzieci 
płacą połowę. 


— Delegatem Towarzystwa sztuk pię- 
knych wraz ze Związkiem artystów polskich we 
Lwowie na obchód sprowadzenia zwłok Henryka 
Siemiradzkiego do grobów zasłużonych mężów na 
Skałce w Krakowie, będzie prof. Tadeusz Ryb- 
kowski. 


— Witold Rawicz Lassota sekretarz 
c. k. Namiestnietwa we Lwowie, zakończył ży- 
cie — jak to już wczoraj donieślismy -—- d. 22 
b. m. w Krynicy. O zmarłym pisze nam jeden 
z jego bliższych znajomych: Znany ze swych 
studyńw socyologieznych a ceniony dla zalet cha- 
rakteru przez wszystkich, co go bliżej znali, $. p. 
Lassota cieszył się sympatyą i uznaniem kolegów 
zawodowych. Marzył o oddaniu się kiedyś zupeł- 
nem nauce, 0 habilitacyi na jednej z naszych 
szkół wyższych. Niestety postępująca choroba 
piersiowa wycieńczyła do reszty wątły i tak or- 
ganizm, nie dozwoliła mu osiągnąć tego celu i 
wprawiła w ostateczny rozstrój duchowy i fizy- 
czny! Pogrzeb odbył się dzisiaj w Krynicy. 

— Kółko zabawowe drukarzy lwowskich 
na dochód budowy własnego domu urządza w 
niedzielę, 27 b. m., w sali Stow. „Uwiazda“ 
przedstawienie amatorskie, oraz koncert chóru 
drukarzy. Początek z uderzeniem godziny 7 wie- 
ezorem. 

— Wieczorek ztańcami (św. Michała) 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 28 b. m., w 
wielkiej sali Stowarz. rękodzielników lwowskich 
„Gwiazda*. Początek o godzinie pół do 9. 

— Wycieczka dziatwy szkolnej do 
Krakowa. Wczoraj przez cały dzień bawiła w 
Krakowie dziatwa szkolna ze szkół w Niepoło- 
micach, Podłęża, Kłaju i Woli Batorskiej ze 
swymi nauczycielami, zwiedzając pamiątki miasta, 

A Małżonków Jana i Karolinę Stece- 
rów odstawiła dziś policya do więzienia Sledeze- 
go sądu krajowego karnego pod zarzutem zbrodni 
usiłowanego morderstwa, dokonanego na osobie 
Maryi Pachutowej i zbrodni zabójstwa na osobie 
Michała Pachuty. 

A Znaczna kradzież. Ubiegłej nocy 
dostali się niewyśledzeni dotąd sprawcy na strych 
realności przy uliey 29 Listopada 1. 15 i skra- 
dli ztamtąd p. K. futro męskie tumakowe, 2 
damskie futra czarne i jasne, podbite kangura- 
mi, kołnierz z rysiów, oraz kilka ubrań męskich, 
łącznej wartości 1200 K. 
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A Nieostrożna jazda. Woźnica do- 
rożki parokonnej nr. 323 Berisz Bogen, jadąc 
dziś przed południem szybko i nieostrożnie ulicą 
Kazimierzowską, najechał na przechodzącego tam- 
tędy Jana Salwę, ucznia IV klasy wydziałowej. 
Salwa dostawszy się pod koła dorożki, doznał 
znaczniejszych obrażeń cielesnych na głowie, które 
opatrzyło mu następnie wezwane pogotowie Tow. 
ratunkowego. 

A W krzakach na t. zw. Górze hy- 
elowskiej znaleziono wczoraj w południe kilka 
kawałków kościelnego kielicha. Na jednym z ka- 
wałków wyryty jest rok 1768 i data 4 września. 

A Kronika policyjna. Za rogatką 
Łyczakowską przytrzymała wczoraj żandarmerya 
niebezpiecznego rzezimieszka Michała Draazge, 
poszukiwanego przez tutejszą policyę. Przy are- 
sztowanym znaleziono pęk kluczów i witrychów, 
oraz kartkę zastawniczą na złote biżuterye. 

Do mieszkania parterowego p. A.P., przy 
ul. Długosza dostał się wezoraj jakiś rzezimie- 
szek i skradł znaczniejszą iłość garderoby, war- 
tości kilkuset zł. 

W drodze od ulicy Wuleckiej ku gmacho- 
wi Politechniki zgubiono wczoraj czarną portmo- 
netkę, zawierającą złoty pierścionek czarno ema- 
liowany t. zw. „sybirski topaz* i mały meda- 
lionik z Matką Boską Częstochowską, 

Zmaleziony wczoraj na kurytarzu realności 
przy ul. Akademickiej 16 złoty zegarek damski 
z dwoma wisiorkami złożono w polieyi. 

— Zmarli w ostatnich dniach: W Rze- 
szowie, dr. Henryk Frinkel, adwokat krajowy, 
w 31 roku życia, 

W Zakopanem, Kazimierz Teofil Dzierżyń- 
ski, słachacz IV roku praw, w 25 roku życia. 

— Towarzystwo tanich mieszkań 
dla robotników katolików w Krakowie ukończyło 
w tych dniach budowę dwóch nowych domów 
na gruntach Modrzejówki przy ul. Krowoderskiej. 
Poświęcenie nowozbudowanych domów odbędzie 
się w niedzielę, 27 b. m., o godzinie 12 w po- 
dudnie. 

— Hr. Alfons Paar, syn hr. Karola, 
wskutek nieszczęśliwego wypadku na łowach, 
zmarł w Lublanie. 

— Królowa rumuńska Elżbieta 
(Carmen Sylva), bawiąc jak eo roku na feryach 
w swem rodzinnem gnieździe Neuwied, doznała 
bardzo przykrego wypadku. Wychodząc miano- 
wicie z powozu zwichnęła nogę. Królowę mu- 
siano wnieść do pałacu, gdzie zaraz lekarz przy- 
boczny wziął ją w opiekę. 

— Siostra Papieża, Antonina Sarto 
rozchorowała się ciężko w swej ojcowiznie w 
Salzano pod Wenecyą. Jej życiu grozi poważne 
niebezpicczeństwo. 

— Morderstwo dla rabunku. Z Bu- 
dapesztu telegrafują: Wezoraj spełniono tu stra- 
szną zbrodnię na listonoszu Szezepanie Boda, 
który wchodząc po schodach domu przy ulicy 
Josefsbrücke nr. 14 został z tylu napadnięty 
przez młodego człowieka i siekierą zabity. Mor- 
derea zrabował zabitemu listonoszowi torbę, w 
której znajdowała się kwota 1000K. i umknął. 
Zbrodniarza do tej chwili nie ujęto. 

— Usiłowany zamach morderczy 
na arcybiskupa. Hrvatsko Pravo donosi, 
że w Serajewie zamierzono wykonać w tych dniach 
zamach na arcybiskupa dr. Stadlera. Przed pa- 
łacem arcybiskupim pojawiła się mianowicie za- 
słonięta Turczynka w towarzystwie dwóch męż- 
czyzn i prosiła o dopuszezenie jej przed areybi- 
skupa, ponieważ rsekomu chciała przejść na ka- 
tolicyzm. Ponieważ jeden ze strażników bramy 
powziął podejrzenie, czy nieznajoma jest istotnie 
kobietą, poddano ją rewizyi. Podejrzenie okazało 
się uzasadnione; przy rewizyi znaleziono sztylet 
i rewolwer. Zbrodniarz przyznał się, że miał za- 
miar zamordować arcybiskupa. Arcybiskup dr. 
Stadler przyjął wiadomość o zajściu z wielkim 
spokojem. 

— Tajemnicza sprawa. Z Warszawy 
donoszą: Onegdaj w Warszawie koło szpitala 
św. Ducha przy ul. Elektoralnej zatrzymała się 
dorożka, z której jakiś mężczyzna wyniósł na 
rękach człowieka, posadził go pod murem i od- 
jechał. Nikt z publiczności nie zdołał zauważyć 
numeru dorożkarza, ani nawet maści konia, a 
nikomu nie przyszło na myśl zatrzymać dorożki. 
Tymczasem ktoś z tłumu, który wkrótce otoczył 
porzuconego na chodniku, pobiegł do szpitala z 
wiadomością, że chory na ulicy potrzebuje po- 
mocy. Lekarz wyszedł do chorego, ale mógł 
już skonstatować tylko zgon. Trupa przeniesiono 
do bramy i zawezwano pogotowie ratunkowe. 
Lekarz stwierdził również zgon bez żadnych śla- 
dów gwałtownej śmierci. Po zrewidowaniu sna- 
leziono przy zmarłym notes stary i pasport, wy- 
dany z gminy na nazwisko 32-letniego Józefa 
Turowskiego. Zmarły mógł należeć do lepszej 
sfery rzemieślniczej, a stan prawej ręki świadezy, 
że był stolarzem, rzeźbiarzem lub t. p. Policja 
rozesłała na wszystkie strony zapytania w celu 
stwierdzenia tożsamości jego osoby. 

— Ofiary omyłki sądowej. Sąd przy- 
sięgłych w Palermo skazał w r. 1872 na karę 
śmierci za zbrodnię morderstwa Wincentego Dra- 
gona i jego trzech braci. Na jednym z nich wy- 
konano wyrok, pozostałym zaś zamieniono karę 
śmierci na dożywotnie więzienie. W niem też 
umarło dwóch braci, trzeci Wincenty pozostał 
przy życiu. Obecnie dopiero wydało się, że zbro- 
dnię tę popełniła zupełnie inna szajka, 2 której 


wielu pomarło, inni są bezkarni wskutek prze- 
dawnienia. Dragona wypuszczono natychmiast z 
więzienia. 

— Trzęsienie ziemi. Ze Sztokholmu 
telegrafują: W Skónning, Mothel, Wedsten i 
w prowineyi Oestergotland dały się uczuć dwa 
silne poruszenia gruntu. 

— Badanie morskiej choroby. 
Z okazyi najbliższego międzynarodowego kongre- 
su lekarskiego w Lizbonie, zostanie wynajęty 
osobny okręt, który wypłynie na morze z Ham- 
burga, i wstępując do Antwerpii, Dowru, Hawru, 
Bordeaux i Bilbao, zabierać będzie na pokład 
rozmaitych uczestników kongresu, ażeby ich za- 
wieźć do Lizbony. Na tym okręcie Liga przeciw- 
ko chorobie morskiej urządzi wystawę wszystkich 
przedmiotów ku zwalczaniu tej choroby, a ró- 
wnocześnie na członkach kongresu, którzy zapa- 
dną na chorobę morską, będą czynione doświad- 
czenia. 


— Ulewne deszcze zniszczyły w tych 
dniach na milowych przestrzeniach część kolei 
sybirskiej w Mandżuryi. Ruch został na dłuższy 
czas przerwany. Podróżujący z Europy do Chin 
muszą obecnie odbywać drogę na Władywostok 
i Japonię. 

— Przeciw murzynom. Pomimo ener- 
gicznych wystąpień i usiłowań prezydenta Roose- 
velta, agitacya przeciw równouprawnieniu mu- 
rzynów w południowych Stanach Zjednoczonych 
wzmaga się coraz bardziej. Pomiędzy senatorami 
z południa powstał projekt pozbawienia murzy- 
nów prawa wyborczego, jakie im przysługuje na 
mocy konstytueyi. Wniosek odpowiedni, podpisa- 
ny przez członków senatu ze Stanów południo- 
wych, ma być przedstawiony przez senatora z 
Tenessee. 


Kronika prowincyonalna. 
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— Dobromil. (Pożar.) Dnia 14 wrze- 
śnia b. r. po południu wybuchł w Lackach po- 
żar, który zniszczył kościół ruski oraz 25 za- 
budowań gospodarczych wraz ze zbiorami zboża 
i domów mieszkalnych. Ogólna szkoda wynosi 
160.500 kor. z tych było ubezpieczonych 29.270 
koron. 

Pożar powstał w skutek nieostrożnego ob- 
chodzenia się z ogniem 6-letniego chłopaka Mi- 
chała Marceniszyna. 

— Rawa. (Pożar). W gminie Krzewicy, 
tutejszego powiatu, wybuchł w tych dniach po- 
żar w stodole tamtejszego włościanina Wasyla 
Szlomy. Ofiarą płomieni prócz stodoły Szlomy, 
padły budynki mieszkalne i gospodarskie z za- 
pasami zboża i paszy Jana Kunickiego i Chaima 
Dintera, oraz karczma właściciela dóbr Mieczy- 
sława Lewandowskiego. Ogólna szkoda obliczona 
w przybliżeniu wynosi 7450 K. Ogień powstał 
prawdopodobnie wskutek nieostrożności. 

— Sokal. (Wypadek na kolei). Na torze 
kolejowym między Krystynopolem a Sokalem po- 
ciąg osobowy przejechał onegdaj w nocy 4 konie, 
będące własnością p. Rojeckiego. 


Notatki ltoracko-artystyczne, 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś we czwartek (wznowienie) „Bogaty wu- 
jaszek“, komedya w 4 aktach Karola Karlwei- 
sa, z p. Kamińskim w głównej roli hrabiego 
Waldhofa. 

W piątek „Piękna z Nowego Jorku*, 
amerykańska operetka w 4 aktach Gustawa Ker- 
kera. Piąty gościnny występ Józefa Redo, arty- 
sty teatrów warszawskich. 


W sobotę po raz pierwszy (wznowienie) . 


„Wróg ludu“, sztuka w 5 aktach Henryka Ib- 
sena. 


GOSPODARSTWO 1 HANDIL 


C. k. Dyrekcya kolei papsiwowej 
we Lwowie ogłasza : Z dniem 12 września b. r. 
otwiera się w obrębie e. k. Dyrekcyi kolei 
państw. w Tryeście 44.994 km.: długą wą- 
skotorową kolej Sinj-Spalato ze stacyami, 
Sinj i Vragnizza-Salona i przystankami Diemo, 
Dugopolje Clissa i Mravine. 

Stacye Są urządzone dla ruchu ogólne- 
go, przystanki: Diemo, Dugopolje i Clissa dla 
ruchu osobowego, pakunkowego ı ograniezo- 
czonych ładug wozowych w końcu przystanek 
Mravine dla ruchu osobowego i pakunkowego. 


Wiedeń, 24 września. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej), Losy: a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proc. 287°—, Austr. zakł. kr. z obl. 
pr. z r. 1889 8-pre. 277:—, Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 27950, Uregul. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-pre. 258°—, Weg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 81*—, Poży- 


czka serb. prem po 100 fr. 3-proe. 117:—. | 


Tureckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 116-50, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 18:60, Zakł, kred. dla h. i p. po 100 
zł. 438°—, Clary 40 zł. m. k. 168:—, Poży- 
czka m. Insbruku 20 zł. 88:—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 77’—, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 70’—, Ofen 40 zł. 167° —, Palffy 40 zł. 
m. k. 167%:—, Czerw. krzyża austr. tow. 12 zt. 
52:50, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 2575, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10zł. 68'—, 
Salma 40 zł. m. k. 221'—, Pożyczka Salz- 
burga 20 zł. 76:—, Pożyczka St Genis 
60 zł. m. k. 250°—, Losy komunalne miasta 
Wiednia z 1874 r. 485—. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od 10 do 16 wrze- 
śnia b. r., bez opłaty akcyzowej. — (Wa- 
luta koronowa). Pszenica stara 8:15 do 8-25, 
nowa 7:75 do 8:—, żyto stare 6'35 do 650, 
nowe 6°— do 625, jęczmień browarny 5'15, 
do 545, pastewny 475 do 5—, owies stary 
5:80 do 565, owies nowy 525 do 550, 
hreczka 550 do 6:—, kukurudza zeszloro- 


czna —'—, do —'—, kukurudza nowa 485 
do 5-10. proso —'— do —'—, groch do go- 
towania 7:85 do 875, groch pastewny —'— do 
—— soczewica — — do —'—, tasola — — 


do ——, bobik stary 475 do 5°—, bo- 
bik nowy —— do —'—, wyka stara 515 
do 585, wyka nowa —— do ——, koni: 
czyna czerwona nowa 49:— do 55°—, koni- 
czyna biała nowa 55°— do 70—, koniczyna 
szwedzka 45°— do 60°—, tymotka 20 — do 
23 —, anyż rossyjski —*— do —'—, anyż płaski 
do — —, kminek — — do ——, rzepak 
zimowy nowy 885 do 905, rzepak zimowy 
stary —— do —'—, Inianka —'— do — — 
nasienie Inianne 915 do 935, nasienie 
konopne 715 do 735, chmiel 215 — 
do 225 —, nowy —— do ——, łój 3830 
do 39-—, nafta zwykła 14°— do 15°—, nafta 
salonowa 16° — do 17°—, wosk ziemny 44°— 
do 45—, wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—— do ——, skóry surowe —'— do —'*—, 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento- 
wany, bez podatku konsumeyjnego 3830 do 
38-70, ekskontyngentowany — — do — —. 


Giełda, towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 22:— do 2210, loco Ołomuniec 2075 
do 2085, loco Berno-Wiedeń 20:80 do 20-90, 
na grudzień loco Aussig 20'40 do 20:50. Cu- 
kier w kostkach: prima 75°— do 75:—, se- 
cunda 14:50 do 7450. Spirytus kontyngen- 
towany : łoco Wiedeń 40:60 do 4080. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 825 do 8'75, ga- 
lieyjska przeźroczysta 29— do 29:50. (Ceny 
w koronach). 


Targ zbożowy. 


ROP 


Lwów, 24 września. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7:80 do 8-10, pszenica na termina 7:35 do 7-60, 
żyto gotowe 6'— do 6'10, żyto na termina 
5:60 do 5-80, owies obroczny gotowy 5:80 
do 6-—, owies obroczny na termina 5-25 
do 5:35, jerzmien pastewny 525 do 550, 
jęczmień browarniczy 5:50 do 6—, rzepak 


9:-— do 9-25, lnianka —'— do —'—, groch 
pastewny — — do — —, groch do gotowania 
175 do 9—, wyka 5'25 do 5'50, nasienie 


lniane —— do , nasienie konopne 
—— do ——, bób —'— do ——, bobik 
5:50 do 6:—, hreezka 6-50 do 7:—, kuku- 
rudza nowa 475 do 5:25, kukurudza stara 
6:— do 6'25, chmiel za 56 kilo 200:— do 
240° —, koniczyna czerwona 48— do 55'—, 
koniczyna biała 48— do 58—, koniczy- 
na szwedzka 45— do 55-—, tymotka 20'— 
do 23:—. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 18:25 do 18:40 za 50 litr. pa- 


ritas Tarnopol na termin —— do ——, wy- 
ranty —— do —'—, ekskontyngentowy 
10:20 do 10:35. 


OSTATNIA POCZTA 


Z Wiednia donoszą, że Najw. pismo od- 
ręczne do prezesa gabinetu węgierskiego hr. 
Khuen-Hedervaryego, wywołało „powszechnie 
wyborne wrażenie. Podnoszą wielką energię 
i stanowczość tonu, a zarazem I ciepło, które 
wieje z całego pisma i umożliwia Węgrom 
ugodę z Koroną. Również zaznaczają powsze” 
chnie, że w skutek wydania tego pisma sy- 
tuacya o tyle się polepszyła, Ze ‚dyskusya 
adresowa niebyłaby już w tym razie demon- 
stracyą przeciwko Koronie. Jeżeliby sejm wę- 
gierski uchwalił adres jako odpowiedź na roz- 
kaz Cesarski do armii, stanowiłoby to konflikt 
z Koroną. Dziś adres będzie odpowiedzią na 
pismo Cesarskie do odpowiedzialnego mini- 
stra, nie będzie więc nie zawierać, co mogło- 
by Koronę dotknąć. 


Niemieckie miasta południowych Czech 
wysłały do Izby poselskiej petycyę, w któ- 
rej żądają: l. uwolnienia żołnierzy, którzy 
odbyli już trzechletnią służbę; 2. utrzymania 
jednolitego okręgu celnego; 3. kodyfikacyi nie- 
mieckiego języka jako państwowego i wojsko- 
wego; 4. zastrzeżenia się przeciw wszelkim 
koncesyom narodowym. 


Przeciw socyalistycznej propagandzie 
w armii wystąpił nowy pruski minister woj- 
ny v. Finem. Reichsanzeiger ogłasza nastę- 
pujące rozporządzenie : 

„Podaje się ponownie do ogólnej wia- 
domości, że podofieerom i żołnierzom jest za- 
kazane: 1) udział w stowarzyszeniach, zaba- 
wach, uroczystościach i składkach bez otrzy- 
mania na to pozwolenia; 2) objawianie prze- 
konań socyalistycznych, albo rewolucyjnych, 
zwłaszcza wykrzykami, lub Spiewami lub po- 
dobnemi manifestaeyami; 3) posiadanie i 
rozpowszechnianie pism rewolucyjnych albo 
socyalistycznych, przemycanie ich do koszar, 
albo innych lokali służbowych. Każdy, kto 
należy do wojska i jest w służbie czynnej, 
ma obowiązek natychmiast donieść w drodze 
służbowej, gdyby spostrzegł w koszarach albo 
innym lokalu służbowym pisma rewolucyjne 
lub socyalistyczne. Te zakazy i rozkazy od- 
noszą się także do żołnierzy, powołanych na 
ćwiczenia i zebrania kontrolne, zresztą znaj- 
dujących się na urlopie, którzy aż do dnia 
puszczenia ich na urlop i po koniec zgroma- 
dzenia kontrolnego podlegają przepisom woj- 
skowym kodeksu karnego. 


7 Warszawy donoszą, że senat peters- 
burski nie uwzględnił żadnej ze skarg kasa- 
cyjnych, wniesionych przez obrońców w imie- 
nju kilkudziesięciu oskarżonych o udział w 
zaburzeniach antiżydowskich w Üzestochowie 
i wyrok Izby sądowej, jaki zapadł w czer- 
weu r. b.. zatwierdził. 


Z kół watykańskich piszą: Sekretaryat 
stanu wakuje dotąd. Tribuna z d. 20 b. m. 
doniosła, że na nastepee Rampolli upatrzony 
jest kardynał Gotti, ale pogłoska ta, jak po- 
przednia nie znalazła potwierdzenia. Coraz 
bardziej natomiast utrwala się opinia, że 
Pius X zamyśla stanowisko to na stałe po- 
wierzyć monsignorowi Mery del Val, który 
przez dwa miesiące faktycznie pełniąc agendy 
sekretarza- stanu miał sposobność należycie 
rozpoznać agendy tego urzędu. Bądź co 
bądź stanowcza decyzya papieża w tej spra- 
wie musi zapaść już w najbliższym czasie, 
mianowicie przed przybyciem cesarza rosSy j- 
skiego do Rzymu, gdyż w przeciwnym razie 
nie byłoby komu złożyć wizyty Mikołajowi H. 


Rezultat wyborów do Skupczyny serb- 
skiej ocenia pewna korespondeneya belgradzka 
w następujący sposób: Wybory przyniosły 
niemiłą niespodziankę. Umiarkowane stron- 
nietwo radykalne pod przewodem Paszica i 
Waicza nie zdołało zdobyć sobie większości. 


| Posiadło ją raczej skrajne skrzydło radyka- 


łów w połączeniu z innemi frakcyami opo- 
zycyjnemi. Z temi właśnie „przyezepkarmi“ 
niemało będzie miał kłopotu rząd oparty na 
kompromisie umiarkowanych radykałów ze 
skrajnymi. Demagogia zwyciężyła na całej 
linii, co oczywiście tylko utrudni sytuacyę 
królowi. 


Z Paryża donoszą: W tutejszych ko- 
łach krążą rozmaite przewidywania co do 
stanowiska, jakie zajmie nuncyusz Lorenzelli 
podczas gościny królestwa włoskich. Zape- 
wniają, że pozostanie on w tym czasie w 
Paryżu, ale wstrzyma się od udziała w ofi- 
eyalnych przyjęciach. Pius X. nie zamyśla 
zrywać szorstko z tradycyami Leona XIII. 
Natomiast uchodzi za rzecz bardzo prawdo- 
podobną, iż Papież przyjmie p. Loubeta w 
Watykanie, gdy prezydent na przyszłą wio- 
snę przybędzie z rewizytą do Rzymu. 


Dotychczasowy sekretarz stanu w depar- 
tamenele wojny St. Zjed. ustępuje z posady, 
którą przeszło trzy lata zajmował. Powody 
ustąpienia Eliego Roota są czysto osobiste i 
prywatne. Prezydent Roosevelt usiłował wszel- 
kimi sposobami nakłonić go do cofnięcia re- 
zygnacyi. W końcu jednak względy familij- 
na zwyciężyły i z dniem 1 stycznia 1904 r. 
departament wojny otrzyma nowego szefa. 
Root zasłużył się wielce około armii. Nietyl- 
ko usunął wiele nadużyć, ale armię z 25.000 
podniósł do 100.000. Zmienił i ulepszył ad- 
ministracyę wojskową, stworzył nowy sztab 
generalny, zreformował milicyę, wcielając ją 
do armii liniowej. Miejsce Roota zajmie za- 
mianowany już teraz gubernator Filipin, Wil- 
liam H. Taft, który ma dotychczasowem sta- 
nowisku dał się poznać jako oględny i ener- 
giezny administrator. Po raz wtóry u steru 
departamentu wojennego stanie nie wojsko- 
wy, ale prawnik, człowiek, który w znanych 
nadużyciach wojskowych na Filipinach wy- 
stąpił z wielką stanowczością. Nowy sekre- 


5 


tarz urodził się w Cincinnati. Po ukoneze- 
niu studyów pracował jako dziennikarz, na- 
stępnie otworzył kancelaryę adwokacką, bio- 
rąe udział w życiu publicznem. W r. 1890 
mianowany był prokuratorem. Od roku 1896 
do 1900 był profesorem i dziekanem wy- 
działu prawniczego na Uniwersytecie w Cin- 
cinnati. W r. 1900 obrano go przewodniczą- 
cym komisyi filipińskiej, a następnie guber- 
natorem. — Następcą jego na gubernator- 
stwie będzie general Wright. 


(ŁAGRANEY GAZETY LWOWSKIEJ 


fada państwa. 


APA 


Wiedeń, 24 września. (Izba posłów). 
we otworzył posiedzenie o kwadrans 
na 12. 

Po odczytaniu interpelacyj i wniosków 
zabrał głos jeszcze raz wnioskodawca pos. 
Placzek dla uzasadnienia nagłego wniosku 
w sprawie rozporządzenia Ministerstwa woj- 
ny o zatrzymaniu żołnierzy. 

Następnie wniósł p. Palffy natych- 
miastową przerwę posiedzenia na 5 godzin. 

P. Stein uważa przerwę 5 godzinną 
za niepotrzebną i proponuje 3 godzinng. 
(Wesołość). 

Wniosek Palffyego przyjęto i posiedze- 
mie o godzinie 12 w południe na 5 godzin 
przerwano, w celu osiągnięcia porozumienia 
stronnietw eo do ustawy wojskowej, 

Pp. Schreiter i tow. uczynili wnio- 
sek, wzywający Rząd do podjęcia rokowań 
handlowych z Niemcami w celu stworzenia 
unii ełowej. 

Wiedeń, 24 września Posłowie Ozaj- 
kowski, Stwiertnia, Gniewosz i tow. uczynili 
dziś naglący wniosek w sprawie udzielenia 
państwowej pomocy pogorzeleom Monaste- 
rzysk i folwarków. 


Wiedeń, 24 września. P. Namiestnik 
hr. Potocki przybył tu dziś rano ze Lwowa. 

Wieden, 24 września. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zamianował prywatnego 
docenta dr. Aleksandra Zalewskiego i 
profesora szkały rolniczej w Dublanach Ma- 
ryana Raciborskiego, nadzwyczajnymi 
profesorami botaniki na Uniwersytecie we 
Lwowie. 

Wiedeń, 24 wrzesnia. P. Minister 
wyznań i oświaty zatwierdził dr. Stanisława 
Zakrzewskiego, jako prywatnego docen- 
ta dla polskiej i średniowiecznej historyi na 
wydziale filozoficznym, i dr. Stanisława D o- 
browolskiego, jako docenta prywatnego 
ginekologii na wydziale lekarskim Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego. 

Wiedeń, 24 września. Jak ostatecznie 
ustalono, cesarz rossyjski przyjedzie 80 wrze- 
śnia o godzinie pół do 11 przed południem 
osobnym pociągiem dworskim na dworzec 
kolei wschodniej, a stąd po uroczystym po- 
witaniu uda się wprost do Schónbrunnu. 
gdzie w południe weźmie udział w galowem 
śniadaniu u Najj. Pana. O godzinie 2 po po- 
ładniu odjadą obaj Monarchowie na polowa- 
nie do Miirzstegg. Dnia 3 października po- 
wróci cesarz do Darmsztadu, nie zatrzymująć 
się w Wiedniu. 

Budapeszt, 24 września. Prasa oma- 
wia obszernie reskrypt królewski. Pester Lloyd 
wywodzi: Najw. odręczne pismo zupełnie ja- 
sno stawia kwestyę. Wiemy teraz, co można 
osiągnąć bez walki, a czego nie można osią- 
Bag nawet drogą walki i przez wzniecanie 

urzy. k 

Prasa opozycyjna w ostrym tonie oma- 
wia orędzie. 

Budapeszt, 24 września. (Sejm wę- 
gierski). Prezydent hr.- Apponyi otworzył po- 
siedzenie Izby posłów o godz. 10 przed po- 
łudniem. Gdy wszedł do sali Prezydent mi- 
strów Khuen, z ław partyi niezawisłych sły- 
chać okrzyki: „Niech żyje konstytucya!* Od- 
czytano pismo Franciszka Kossutha i tow. 
w sprawie zwołania dzisiejszego posiedzenia. 
Poseł Ludwik Olay przemawia na temat in- 
compatibilitatis hr. Khuena-Hedervarego, uza- 
sadniając ją tem, że hr. Khuen jest współ- 
winnym w aferze przekupstwa Szaparego. 

Podczas uzasadnienia tego twierdzenia 
przez mowce, rozległy się z ław skrajnej le- 
wiey, stronnietwa niezawisłości okrzyki: 
„Skandal! hańba! należy go wyrzucić !* 

Zabrał następnie głos Franciszek Kos- 
suth, który wywodził: Zadaniem i obo- 
wiązkiem Izby posłów jest otaczać opieką 
konstytucyjne prawa narodu, o ile one są u- 
krócane na korzyść praw Korony. 

Należy temu zapobiedz, a jeśli to nie- 
możliwe — zaprotestować przeciw temu. Pi- 
smo odręczne Monarchy rozjątrzyło ranę, 
którą zadał rozkaz do armii. Król jest oto- 
czony przez złych doradców. Król naruszył 
prawa, które poręczył przysięgą na konsty- 
tucyę. 

Słychać okrzyk: „Krzywoprzysięstwo l“ 


Z prawiey wołają: „Do porządku!* — 
Prezydent przywołuje posła Barabasza, z po- 
wodu jego wyrażenia, do porządku. 

P. Kossuth omawia następnie wywo- 
dy P. Prezesa austryackiego gabinetu na 
wezorajszem posiedzeniu Izby posłów w Wie- 
dniu i wykazuje, że było to mieszaniem się 
Austryi do spraw węgierskich, że Monarcha 
w sprawach węgierskich informuje się u Mi- 
nistrów austryackich. Odczytuje projekt a- 
dresu do Korony. 

Posiedzenie trwa dalej. 

Budapeszt, 24 września. Poseł do 
sejmu węgierskiego Bela Festy, który od 
dłuższego czasu cierpiał na chorobę serco- 
wą, odebrał sobie dziś rano życie wystrzałem 
z rewolweru, 

Berlin, 24 września. Nordd. Allg. Ztg. 
donosi, że kanclerzowi Buelowowi po powro- 
cie do Berlina z Gdańska, wręczył reprezen- 
tant króla włoskiego portret króla naturalnej 
wielkości. 

Staatsangeiger ogłasza rozporządzenie 
ministerstwa spraw wewnętrznych, rozpisu- 
jące prawybory do sejmu pruskiego na 12, 
a wybory posłów na 19 listopada b. r. 

Kilonia, 24 września. Sąd wojenny 
skazał chorążego Huessenera za zabicie je- 
dnoroeznego ochotnika Hartmanna na 2 lata 
i 7 dni twierdzy. 

Moskwa, 24 września. Wydawey 
dzienników wyrazili gotowość zgodzenia się 
na żądania zecerów, ci jednak nie cheą oso- 
bno zawierać umów, lecz ryczałtem ze wszy- 
stkimi właścicielami dzienników. Wczoraj wy- 
szły tylko 8 dzienniki. 

Belgrad, 24 września. Wczoraj rano 
rozpoczęła się rozprawa przeciw aresztowa- 
nym w Niszu oficerom. Sądowi przewodni- 
czy generał Zazarewiez; tak on jak inni 
członkowie sądu nie brali udziału w spisku 
na króla Aleksandra. Wyrok zapadnie w 
piątek. 

Belgrad, 24 września. Rada gabineto- 
wa pod przewodnictwem króla uchwaliła zwo- 
łać skupczynę na 28 b. m., poczem gabinet 
podał się dymisyi, którą król przyjął. 

Waszyngton, 24 września. Departa- 
ment stanu spraw zagranicznych otrzymał 
od licznych izraelickich mieszkańców Fila- 
delfii prośbę o zabezpieczenie ich krewnych, 
mieszkających w Homlu (gub. mohylewskiej 
w Rossyi), gdzie niedawno odbyły się rozru- 
chy antisemickie. Departament stanu polecił 
ambasadorowi amerykańskiemu w Peters- 
burgu zasięgnąć informacyi, czy amerykań- 
skie interesy w Homlu doznały w skutek 
ostatnich zajść uszczerbku. 

Waszyngton. 24 września. Na wy- 
padek, gdyby położenie w Turcyi na to zezwo- 
liło, amerykańskie okręty wojenne będą wy- 
cofane z wód wschodnich i europejska eska- 
dra Stanów Zjedaoczonych popłynie do Dźi- 
butti, celem nawiązania stosunków handlo- 
wych z Abisynią. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 24 września 1903. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). (łodz. 2 min. 30, 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 634 —, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 693:—, 
Akeye Anglobanku 270—, Akcya Unionbax- 
ku 506'—, Akeya Länderbanku 404 —. Akcya 
Bankvereinu 468°50, Ake. Bodeneredit 912 —, 
Akcya galic. Banku hipotecznego 529-50, 
Akcye kolei państwowych 641:50, Akeye ko- 
lei Południowej 79—, Akcye Tramway A) 
——, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbethal 415-—, Akeye kolei Półno- 
cenej 5400:—, Akcye kolei czerniowieckiej 
57% —, Akeye Alpiny 358°—, Akeye Rima 
Muranyi 441-—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel, 1644—, Akcye Fabryki broni 
349'—, Akcye Tureckie tytoniowe 347—, 
Akeyi Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1023—, 5 pre. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —.—, Obli- 
gacye węgierskiej indemnizacyi 95:99, Ren- 
ta majowa 9955, Austryacka Renta koro- 
gowa 99:80, Węgierska Renta koron. 9655, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 98:40. 
4 pre. Listy Banku krajowego 98-50, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 102:—, 5 pre. 
komunalne oblig Banku kraj. 102:—, % proc. 
Listy Banku hipotecznego 98'—, 4 i pół pre. 
Listy Banku bipoteczaego 101: —, 5 procen. 
Listy Banku bipoteczaego 111:75, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 9940, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 98:85, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 95:70, Losy tureckie 
117:50 Marki 11747, Ruble 253-—, 


Berlin, 24 września 1903. Giełda po- 


ranna. (Vorbörse). Akcye kredytowe 199:60, 
Towarzystwo dyskontowe 18370. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Erechowiecki. 


Nadesłane. 


Wykaz 
pięciu liczb wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
23. września 1903 
44 — 61 — 78 — 28 — 59 
Następne ciągnienia odbędą się dnia 
7. i 21. pazdziernika 1903. 


Ostrzeżenie. 

Mojżesz Schäfer z Myszkowiee oznajmia, że 
skradziono weksle z podpisem jego „Moses Schäfer“. 
Ostrzega zatem praed eskontowaniem jego weksli 
bez zezwolenia pisemnego. Zarazem oznajmia, że 
prócz weksli asekuracyjnych, płatnych w Towarzy- 
stwie asekuracyjnem, inne weksle jego nie są w 
obiegu, i że w przyszłości weksle przez sibie ak- 
ceptowane zaopatrzy podpisem „Maurycy“ Schäfer, 
nie jak dotychczas Moses Schäfer, a weksle inaczej 
akceptowane są nieważne, 


W koncesyonowanej szkole śpiewu 


Ady Dąbrowskiej 


nauka śpiewu solowego od I5. września rozpoczęta. 


Jako dobrą lokacyę kapitałów 


polecamy 


40] listy zastawne Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 
40j, Listy hipoteczne koronowe, 
4[,0/, Listy hipoteczne, 
50/, Listy hipoteczne premiowane, 
40/, Listy Tow. kred. ziemskiego, 
$'/,0/, Listy Banku krajowego, 
40/, Listy Banku krajowego, 
56/, Obligacye kumunaine Banku kraj, 
4>/, Pożyczkę krajową, 
4%/, Gal. Obligacye propinacyjne i wszel- 


40], listy zastawne, Obligacye komun. i Obli- | ie renty państwowe. 


gacye kolejowe Banku krajowego, 
41, i 4°j, listy zastawne Banku hipotecznego 


Nadto polecamy 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 


kupujemy i sprzedajemy papiery te po kursie Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 


najkorzystniejszym 


Sokal i Lilien. 


dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. gal. akcyjnego 


Dom bankowy i kantor wymiany. BANKU HIPOTECZNEGO, 


Wystawy i Muzea. 


. Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 


Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2-giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe! 


Lwów, dnia 24. września 1908. 
| walutą koron. 


I. Akcye za sztukę. 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi 


l płacą żądają 


Jednolity dług państwa w srebrze 


luty-sierpień . . . 99.95 100.15 
kwiecień-październik . . . . . 99.90 100.10 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. 170.— 179.— 
A „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 151.20 152.20 
5 „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 181.— 183.— 
n „ 1864 po 100 zł. . . 243.— 247.— 
nn 1864 po 50 zł. . . . . 248,— 247— 
Listy zast. domen państ. po120 zł.5pr. 301.— 303.— 


B. Dług państwa Ba e w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


aeą żądaj płacą żądaj 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za oo P Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 52.50 53.50 
100 zł. 5pr. . . . . . . . . 108.— 104.-— | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 25.75 26.75 
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. ——  --.—| Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. 66.—  12.-- 
n è » n» n 1893 za 200k. Apr. 98.25 99.25 | Salma 40 zł. mk. . . . . . . 221. — 231.— 
„ obl. prop.„ 1889 za 100 zł. 4 pr. -- 100,— | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 76.—  80.— 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . ga: 240.— 270.-- 
100 zł. «pr. . . . . . . . . 95.50 96.25] Pożyczka m. Stanisiawowa 20 mł. . —— —— 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) a n Tryestu 100zł. mk. 4, pr. —— ~ 
Ą. pr gt. os v ©. „SOWIE „sce ś „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . 200.— 250. — 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 81.— 85. — 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 11725 118.25 


K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 27050 271.50 


Bacy Ludw. po 200 zł. mk. Austr. renta złota wolna od podatka G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | Peszt. banku handl. 500 zł. . 2865.— 2670. - 
Er eb Orom san 200 sli za 100 zł Apr... . . . . . 119.40 11960 (za 100 zł. Nom.). Zakł. kred. dla handla i przem, . . —— tor 
O O rs GO or) a Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banka los w 301. ŻW pr. == | GB banku kredyt. 200 zł o. Pace 0 
w. a. e (4 D o o podatku za 200 kor. 4 pr. SAW 100. ZH Ansir. zAk7 kr zi 504 buna 480 100.10 Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 516.— 517, — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. at, ni atom los W AGO B a 198. |Salie. Wonku hipot, 200 zł. . . . 580— 584 -— 
F ka an). ae R C. Obligacye kolejowe. 5 „ obl. prem. z r. Te A a 5 H a ® er andl. i przem. 200 zł. 240.— 260. — 
a Lisfikieguupe, 500’ Ga. Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. Apr. 99.65 100.65] Bukowiński zakl. kred. ziem. los 5 pr. 104.30 105.30| 0050 Aa a AGO Bo O a AB 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne n aa o Wipe a, 00.250 8% 7 zk e 22. ; bac ga 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) ko |400 —|420 — od podatku za 100 zł. 4 pr.. . : 118.25 119.25 | Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 111.590 112. — Czeskiego banku związkowego 100 zł %463— 244 —. 
II. Listy zastawne za 100 kor, S wo EN en A ho ow 4 |zpnatackybawiod 2. 25050 25150 
Banku h. g. 5% w.a.wyl.210% e [111 25| — —|| Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 A pł. . « . - » « u DR L. Akeye Przedsiębiorstw t i 
a n „dlań n loœw 501. sa [100 801101 Bof] zè Sia pr... o - . . . . . 12860 129.60] Gal Tom. kred ziom. 4pr.los. 5Glat 98— MI pak kil lok a a Porio "yoh 
n n» n4%  „60l.poż00k. » | 97 50| 95 50f| Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. s. 3 = n  %pr. los. 4llat 98.50 99.50 e aj IBN 200 zł. 39%-—- 400 — 
n kraj. 44% „ los w 51 l. m |101 501102 20]|  (ostemp. akcye) 5 pr. . . . . . 99.75 10075] » „n n»n  „ & pr. stare. 98.50 —.— | kolei póła.” ces. Perd. 1000 zł. mk. 5390.— 5410. 
os W A 5 ee 2 o Eh De A b 
non dą nl 57 1 98 50| 99 20]| Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. «|... Aaea O i ee GA jare) De m2 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- wolne od podatku za 200 kor. Apr. 99.60 100.50 | Banku krajowego dla Galicyi Lodom. Kole wów Pełzoc (akc REA 200 zł. ; + 
sza emisya) . . . - . « . = | 98 70| — ! ij, prsi let zwrotne o i 4006 2, 102 ~ | 29 us aia ec ako pier) A wd E 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% = Obligaeya pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- n M BEER re Te — Ts 
e war dat 38 TO 59 || Kol. Arc. Albrechta za 300 2. 5pr. 115.— —— A NA Ca Pafstwiwychua0Uk "m. u 2] 
3 zg w złocie za 200 zł. 5 pr. N Ten) anku krajowego oblig- un. ml- È O południowej PWC A A 4 =. =. 
Til. Obligi za 100 kor. 2 - Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 4 ar BT, > Sk. KS koda u » weg. galie. I. 200 zł. . . . . 400.- 401— 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 30/100 — 5000 zł. «pr. . . . . . . . 99.69 100.60 a z AE. “ax | Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 850 — 865 
Buk a topi Swami 10 Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Austro-węg. banku 40'|ą lat los. 4 pr. 100.45 101.45 So! 
Komunalne Biż, A 5% (2 em.) © ]101 70 — — KOT DE 9190100. 0 W 5 50 lat los 4 pr. 190.45 10145 M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
43% (3em.) æ [101 25/101 gsj| Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. IL. Obli ARE m Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. . 645.— 655 
0 » Pk om) a Sp 7007. 5. 09. . 99,70 100,9 SA 2.100 łn. ag MIG Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 1025.-- 1035. -- 
Kol. lokalne dito 4% po 200 kor. 98 50| 99 20]| Kol. galie. Karola Ludwika za 200, b ra en tow. Bere Alpine A Eog pm 2 = 
aski A, NE 100 zł. 4 pr.. . . . . . . . 99.80 101.80] Tow. żegi. par. po Dunaju za 109 i ragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1644 — 1654 - 
BE en ko. Kol. Iwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 200.0. 6 pro... - . . . 2 Uś 111.40 |Schodniey 500 kor. Ten 
ku 1893" i 98 70| 99 4! za 200 kor. Apr. . . - . . . 9965 10065] Tow. żegl. par. po Dun Em.r.1886 4pr. 116.-- 117.— | Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków — —  — - 
Pożyczka m Lwowa 4% po 200 kor. 95 50| — -.|| Kol. Areyks, Rudolfa (Salzkammer- m" Kol. półn. ces. Ferd. eta. z r. 18) gp 1010 ax Trirail. tow. kop. węgla 70 zł.. 378.— 380. -- 
5 b ASA 14.90 118.90 i 74pr 101.8 2.30 
y % 200 101 301109 — gut) za 400 marek 4 pr 117 ” m n a gy H r * N. W 
NOEMI n SE: „ 1898 Apr. 101.6) 102.60 .WERSLE. 
Fr D. Dług państwa (krajów korony węgierskie). | o» > 7 7 1891 6pr. 10219 10510] Berlin za 100 marek 5 p. . . 117.35 112.55 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 177 — 84 —|| Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —— |Kolej Lwöw-Ozern.-Jassy zr. 1884 za Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.221, 239.42 , 
V. Monety. „am. ORZEKA kot? za 200 300 zł 5 pr. . . . . . . n „ 93—  98.- | Paryż za 100 franków . . . . 94.921, 95.05 
Dukat ki 11 28l 11 asl] kor. £ pre >- . « . . . . . 9640 96.80] Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300 Petersburg za 100 rubli Al, pr. —.— mmm 
ówna S 19 | 19 90]| n obl pr. regul. Cisy za 100zł. 4% 153.— 155— | Apr |. . o. - eo: r - 99 — 0030] Niemieckie banki. . . « . . 117.371, 117.65 
00 rubli TE. fw ra £ n poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 193. -- 200 - Qal. kol. lok. wschod. za 100 zł. & pr. —,— —.— | Włoskie banki . 94 95 95.15 
100 rubli rosyjskich srebrnych . 50 3 Wọg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 107.50 10359] He aan > 
100 rubli rosyjskich papierowych 252 501955 — mo n Za zł. (100 kor.) 198.— 200 — ż s 1 2 raneuskie banki | . © . 9485 95 — 
N » m »  » 1878282002. 5pr. 107.50 10350 | Szwajcarskie banki 9485 B— 
100 marek niemieckich . . . . 117 101117 8 E. Obligacye indemnizacyjne. n w n n 188972429028. Apr. 9890 9990 Wa o BoE 5. 
Kroacyi i Slawonii , . 96.65 97.65 0. WALUTY. 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. . - 486 „Bie de Losy (za sztukę) Dukat cesarski . . . . . . 1135 _ 1189 
A A F. Inne publiezne pożyeski Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 18.60 19.60 | Austr. węg. 8 guld. złota moneta —— _.- 
Dnia 23. września 1908. ; E p Poazoszl: adad kred. dla hand. i przem. 100zł. 433.— 443 — pnk iwin ; LM 19.09 19.06 
A Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Olary 40 zł. mk. . . . . . . . 168,— 178 — | 80-markówka . . . „AT 28.55 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają | "dBm. . . . . . . . . . 29- 281—-|Połyczka miasta Insbruku 20 s . . 88.- 87 — |Rosyjski pólimpayał > >. m = — 
Jednolity dług państwa w banknot Pot. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106— 10680] Losy miasta Krakowa 20 4. . 77.— 81 —| Niamicekie hantnoty za 100marek 11735 11755 
maj-listonad 9950 9970| Poł kraj. Bukowiny z r. 1893 loa za Pyłyazka missta Lsblany 20 a. 70 -— 7250] Włoskie bamknety za 160 lir 95 95 20 
styczeń -lipiec 99.45 99 65 200 vor. 4 pr 98.— 100 — [re 40 7 mz 167 — 171 — f Rubla i 253 254 
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Licytacye. 


L. cz. E. VIII. 1050/3 (5) [7607 3—3] 

Na żądanie Spółki handlowej-rolniczo- 
przemysłowej w Kołomyi zastąpionej przez 
adw. dr. Haczewskiego w Kołomyi, odbęczie 
się dnia 8. października 1908 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej W ad 
nym, w biurze Nr. 22, w Kołomyi licytacya 
realności lwh. 671 ks. gr. dla II. dz. m. 
Kołomyi składającej się z pare. bud. 1016 
Nr. d. 265 i parcel grunt. 1378 i 1380 
wraz z przynaleźnościami, składającemi się 
z 817 m. oparkanienia (sztachety), rynwy 
blaszanej 42:80 m., 10 drzew owocowych, 
50 krzewów, 14 okiennice podwójnych i 11 
kluczy. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 1798 kor., przynale- 
żności zaś na 472 kor. 

Najniższa cena wynosi 4132 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 35. 

akie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzuaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tżblicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kołomyja, dnia 28. sierpnia 1908. 


L. cz. E. 223/3 (6) [7633 2—8] 

Na żądanie Gedalego Kolba w Dubla- 
nach, odbędzie się dnia 12. października 
1908 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III. w Łące 
licytacya realności lwh. 875 kgm. kat. Du- 
blany objętej i połowy realności lwh. 876 
kgm. kat. Dublany objętej Jędrzeja Urbana 
własnych. 

Nieruchomości powyższe, na wystawione 
licytacyę są ocenione na 2200 kor. przyna- 
leżności zaś na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi 1800 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. III. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 


| ciężary na powyższej zieruchomości bądź | licytacya byłaby niedopuszezalng należy zgło- 


sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


| rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łąka, dnia 24 sierpnia 1908. 


G. Zi. E. 679/3 (4) [7591] 

Auf Betreiben des Littman Eisenberg 
in Uście biskupie findet am 26. October 
1903 Vormittags 10 Uhr bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 7, die 
Versteigerung der Realitatga der Katastral- 
gemeide Kołodrobka 1) Einl. Zl. 634 beste- 
hend aus einer Parzelle mit Weizen und 2) 
Einl. ZI. 655 bestehend aus zwei Parzellen 
mit Korn gesänten. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist sammt Zugehör ad 1) auf 450 
K., ad 2) auf 225 K. bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt ad 1) 
286 K. 67 H., ad 2) 150 K., unter diesem 
Betrage findet ein Verkauf nicht statt. 


Die Versteigerungsbedingungen hiemit 
genehmigten und die auf die Liegenschaften 
sich beziehenden Urkunden (Grundbuchs- 
| Hypothekenauszug,  Catasterauszug, Sehä- 
| tzungsprotokolle u. s. w.) können von den 
Kauflustigen bei dem unten bezeichneten 
Gerichte, Zimmer Nr. 4, während der Ge- 
sehäftsstunden eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der 
Liegenschaft selbst nicht mehr geltend ge- 
macht werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Personen 
für welche zur Zeit an den Liegenschaften 
Rechte oder Lasten begründet sind oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begründet 
werden, in dem Falle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, als sie 
weder im Sprengel des unten bezeichneten 
Gerichtes wohnen, noch diesem einen am 
Gerichtsorte wohnhaften Zustellungsbevoll- 
mächtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung IV. 
Zaleszezyki, am 16. Juli 1908. 


L. ez. E. 638/3 (4) [7618] 

Dnia 8. października 1903 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 21, licytacya realności 
objętej iwh. 920 gm. Ilińce Stefana Tomiek 
Michała własnej wraz z przynależnościami, 
składającemi się z chaty, szopy i kosznicy. 


Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
eye, jest oceniona na 3156 kor. 73 hal. 
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L. cz. E. 472/3 (6) 


Dnia 8. października 1:03 o godz. 


Najniższa cena wynosi 2104 kor. 28|9 rano w sądzie niżej wymienionym w bju- 


hal.. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 21. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


rze Nr. 21 odbędzie się licytacya realności 
lwh. 264 gm. Oleszköw dia zniesienia współ- 
własności. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 60 kor. 

Najniższa cena wynosi 60 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skatku. 


do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć prdezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienic- 
nym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszezalną, zgłosić nalaży 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego posteno- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 


Zabłotów, dnia 19. sierpnia 1908. 
eE T zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 18. sierpnia 1908. 


z i, 


a Kundmachung. 


Das Ministerium für Landesverteidigung beabsichtigt, die im nachstehenden Verzei- 
ehnisse I. angeführten Bekleidungs- und Ausrüstungsgegenstände bei Kleingewerbetreiben- 
den zu beschaffeu. 

Als Riehtschnur für die Bewerber um eine diesfällige Lieferung haben folgende Be- 
stimmungen zu gelten: : , 

1. An der iieferung dürfen sich nur jene Meister beteiligen, welche in den im 
Reichsrate vertretenen Königreichen und Ländern ansässsig und laut Gewerbascheines zur 
selbständigen Ausübung des betreffenden Gewerbes befugt sind. Dieselben dürfen nicht 
Mitglieder eines Lieferungskonsortiums für das k. und k. Heer oder die k. k. Land- 
wehr sein. 

2, Jeder solche Kleingewerbetreibezde kann nach freier Wahl entweder a's Mitglied 
seiner zuständigen, auf Grund der Gewerbeordnung bestehenden Gewerbe-Genossenschaft 
oder als Mitglied einer bestehenden oder zu bildenden Erwerbs-Genossenschaft oder auch 
selbständig an der Lieferung sich beteiligen. Im letzteren Falle hat er das, nach dem 
unten ersichtlichen Formular A. verfasste Offert selbst einzureichen. 

Für Kleingewerbctreibende, welehe an der Lieferung durch Vermittlung ihrer Genos- 
senschaft sich beteiligen wollen, ist das nach dem erwähnten Formular verfasste Offert 
von der Genossenschaft einzureichen. In das diesem Offert beizuschliessende Verzeichnis 
nach dem Formular B. dürfen selbstverstandlich nicht alle, sondern bloss jene Genossen- 
schafts-Mitglieder aufgenommen werden, welche sich ta'sächtlich an der Lieferung selbst 
beteiligen wollen. 

Gehören einer Genossenschaft au:ser Schubmachermejstern auch Riemer- u. s. w. 
Meister an, so hat die Genossenschaft sowohl für die Schuhmachermeister, als auch für 
die übrigen Meister je ein abgesondertes Offert nebst Verzeichniss einzureichen. 

3. Die behördlichen Bestätigungen, welche die Lieferung »werber über ihre Anspruchs- 
bereehtigung (Punkt 1) auf den Offerten (Verzeichnissen) beizubringen haben, sind aus 
den Formularien A. und B. ersichtlich. h s 

Offerte (Verzeichnisse), welche diese Bestätigung nicht enthalten, bleiben unberück- 
sichtigt. 

5 Kleingewerbetreibende, welche durch Vermittlung ihrer Genossenschaft offerieren, 
dürfen nieht auch gleichzeitig einzela offerieren. 

5. Die mit einer 1 K.-Stempelmarke versehenen Offerte haben spätestens bis 18. No- 
vember 1903, 12 Uhr mittags, beim Minister.um für Landesverteidigung einzulangen. 

Verspätet einlangende, sowie telegraphisch gestellte Offerte werden nicht berück- 
sichtigt. 

6. 


sehen. 5 
7. Der Geldwert einer Lieferuugspartie wird sich nach der Gesamtzahl der um Lie- 


ferungen sich bewerbenden Kleingewerbetreibenden im Verhältnisse zum ausgeschriebenen 
Lieferquantum richten. Bere: A 

Bei den Fussbekleidungen bebält sich das Ministerium für Landesverteidigung — 
im Einklange mit dem Wortlaute des Off«rt-Formulars — vor, die G:össenklassen der von 
den einzelnen Kleingewerbetreibenden (Verbänden) zu liefernden Fussbekleidungen bei der 
Bestellung selbst zu bestimmen; Bewerber (Verbände), auf die Lieferung bestimmter Foss- 
klassen reflektieren, haben dies im Offerte zum Ausdiucke zu bringen, und werden dies- 
bezüglich geäusserte Wünsche nach Tunlichkeit berücksichtigt werden. 

8. Die zu liefernden Sorten müssen von den mit Lieferungen beteilten Kleiagewer- 
betreibenden in der eigenen (eventuell der von der Genossenschaft für gemeinsshaftliche 
Rechnung der Lieferungsteilnehmer eingericht-ten) Werkstätte erzeugt werden. 

Die Überlassung (Zession) der zugewiesenen Lieferung an andere Personen, sei es 
gegen Entgelt oder unentgeltlich, ist nicht gestattet und würds zu: Folge haben, dass 
die betreffenden Sorten von der Übernahme ausgeschlossen werden 

9. Zur Orientierung über die Preisverhältnisse dient das angefügte Verzeichnis II. 
Höhere Preise als diese können nicht bewilligt werden. 

10. Die Ablieferungsorte für die zugewiesenen Sorten werden bsi der Lieferungszu- 
weisung bekannt gegeben. 

Grundsätzlich wird als Ablieferungsort für Ledersorten für jene Offerenten, deren 
Wohnort sich in Böhmen befindet, die Landwebr- Monturstbernahmskommission iu Prag, 
für jene Offerenten, deren Wohnort sich im Bsreiche des Landwehrterritorialkommandos 
Krakau befindet die Landwehr-Montursübernahmskommission in Krakau, für jede Offeren- 
ten, deren Wohnort in Galizien (mit Ausoshme des Landwehrterritorialbereiches Krakau) 
oder Bukowina sich befindet, die Landwehr-Montursiibernahmskommision ia Lemberg, 
endlich für Offsrenten, deren Wohnort in einem anderen Krualande sich befindet, sowie 
für alle Offerenten auf Wollsorten das Landwehr-Ausristungshauptdepot in Wien bestimmt 
werden. 

Für die sn das Ladwehr-Ausrüstungshauptdepot in Wien, bezw. an die Landwehr- 
Montursübersahmskommissionen in Prag, Krakau und Lemberg adressierten Frachtsen- 
dungen steht den Kleingewerbetreibenden, wenn die Lieferartikel als mustermässig tag- 
sächtlich übernommen wurden, die Begünstigung des Militär- Eisenbahutarifes im Rückver- 
gütungswege zu a 

Die Einlieferungstermine werden bei der Lieferungszuweisung bekanntgegeben werden. 
Dieselben werden in den Zeitraum vom l. Mai bis Ende Juli 1904 fallen. 

Die Lieferungsersteher haben 8 Tage vor Beginn des festgesetzten Einlieferungster- 
mines der zuständigen Übernahmsstelle (Lsndwehr- Montursibernahmskommission, bezie- 
hungsweise Landwehr- Ausrüstungshauptdepot) ihre Lieferung anzumelden, worauf denselben 
Tag und Stunde der Ablieferung bekanntgegeben wird. r 

11. Die einzuliefernden Sorten müssen sowohl hinsichtlich der Qualität des Materia- 
les, als auch bezüglich der Form, der Dimensionen (bei Fussbekleidungen sowohl der 
äusseren, als auch inneren Dimensionen der betreffenden Grössengattung), des Gewichtes 


»Gazeta Lwowska« Nr. 219 z dnia 25. września 1908. 


Von der Vorlage von Probemustern und vom Erlage einer Kaution wird abge- 


[7670] | L. ez. E. IX. 1621/3 (5) 


Warunki licytacyjne i odnoszące się | jącemi się z tablicy z nazwiskami lokatorów 


[7686] 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
rękodzielników i przemysłowców w Krako- 
wie zastąpionego przez cr. Stani:ława Ro- 
wińskiego, odbędzie się dnia 13. października 
1303 o godzinie 12 w południe w sądzie 
niżej wymienionym, w sali V. licytacya re- 
alności w Krakowie pod lk. 40 Dz. VI. po- 
łożonej, whl. 1131 ks. gr. gm. kat. Kraków 
objętej, wraz z przynależnościami, składa- 


2 latarni na schodach, magli drewnianej, 
kocioła miedzianego, 3 okiennie sklepowych 
drewnianych, 1 drzwi sklepowych, 3 drzwi 
szklannych balkonowych. 1 kozła do trze- 
pania dywanów, 2 osęk i 6 wiaderek par- 
cianych i 17 stor okiennych. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oeenioną na 137.591 kor., przyna- 
leżności zaś na 333 kor. 

Najniższa cena wynosi 68962 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.j może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 ul. św. 


sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytaeyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jskie prawa lub 
ciężary za powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
aomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Kraków, dnia 18. sierpnia 1-08. 


L. cz. E 695/1 (11) [7664] 
Zastanowienie postepowania lieytacyjnego, 

Wprowadzone na wniosek Hanuski Ka- 
ezor postępowanie licytacyjne co do realności 
objętej whl. 102 ks gr. Niżborg nowy zostało 
zastanowionem, wskutek czego termin licy- 
tacyjny na dzień 2. p»źiziernika 1903 go: 
dzina 9 przed poludniem wyznaczony, nie 
odbędzie się. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


1 Kopyezyńce, dnia 18. września 1908. 
Jana l. 13 I. piętro. . 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 


ei e [7598] 
Obwieszczenie. 


Ministerstwo obrony krajowej zamierza nabyć u drobnych przemysłowców przedmioty 
do ubrania i rynsztunki wymienione w dołączonym wykazie I. 


‚ Ubiegający się o dostawę obowiązani są zastosować się do następujących posta- 
nowień: 

1. W dostawie mogą brać udział tylko majstrowie, osiadli w królestwach i krajach 
w Radzie państwa reprezentowanych, upoważnieni konsensem władzy przemysłowej do 
wykonywania samodzielnie dotyczącego rzem'osła 
J Nie wolao im być członkami spółki zaopstrującej e. i k. wojsko lub e. k. obronę 

rajową. 

2. Każdy taki drobny przemysłowiec może brać udział w dostawie według własnego 
wyboiu, albo jako czionek stowarzyszenia przemysłowego na mocy ustawy przemysłowej 
istniejącego, do którego należy, albo też samodzielnie. 

W tym ostatnim wypadku winien sam podać ofertę, wygotowaną podług zamieszczo- 
nego poniżej fomularza A). 

W imieniu drobnych przemysłowców, chcących wziąć udział w dostawie za pośred- 
nictwem stowarzyszenia przemysłowego podać ma stowarzyszenie ofertę wygotowaną we- 
dług rzeczonego formularza. 

W wykazie podług formularza B), który do tej oferty ma być dołączony, zamieścić 
należy jak się samo przez się rozumie, nie wszystkich członków stowarzyszenia, lecz tylko 
tych, którzy rzeczywiście chcą sami wziąć udział w dostawie. 

Jeżeli do stowarzyszenia przemysłowego oprócz majsrów szewsskich należą także maj- 
strowie rymarscy i t. p, stowarzyszenie podać ma oddzielne oferty łącznie z wykazem 
tak co do mejstrów szewskich, jak i co do innych majstrów. 

3. Potwierdzenia urzędowe, tyczące się upoważnienia ubiegających się o dostawę 
AP które ci podać mają w ofertach (wykazach) umieszczone są w fomularzach 

i B). 
Oferty (wykazy), nie zawierające tego potwierdzenia, nie będą uwzględnione. 


4. Drobni przemysłowcy, oferująży Za pośrednictwem swojego stowarzyszenia, nie 
mogą cf-rowsć osobno we własnem imieniu 

5. Oferty opatrzone znaczkiem stemplowym 1 koronowym, powinny nadejść do Mi- 
sterstwa obrony krajowej najpóźniej d) 13. listopada 1903 godz. 12. w południe. 

Oferty później nadchodzące, tudzież telegraficzne podpisane, nie będą uwzględnione. 


6. Uwalnia się od nadsyłania wzorów i złożenia kaucyi. 


7. Wartość pieniężna jednej partyi dostawy zależeć będzie od ogólnej ilości drobnych 
przemysłoweów, ubiegających się o dostawy w stosunku do rozpisanej ilości dostawy. 


Cə do obuwia Ministerstwo obrony krajowej zastrzega sobie zgodnie z osnową formu- 
larza oferty, że przy zamawianiu samo oznaczać będzie klasy wielkości obuwia, które po- 
szezegölni drobni przemysłowej (związki) mają dostarczyć; ubiegający się (związki) pra- 
gnący dostarczyć pewaych oznaczonych klas wielkości winni to wyrazić w ofarcie i ży- 
czenie ich będzie ile możności uwzględnione. 


8. Przedmioty dostarczyć się mające, powinny być wyrobione we własnym warsztacie 
drobnego przemysłowca, biorącego udział w dostawie (lub też w warsztacie urządzonym 
przez stowarzyszenie na wspólay rachunek uczestników dostawy, 

Nadanej dostawy nie wolno ani odpłatnie ani nie odpłatnie odstępować inaym oso- 
bom i gdyby to uczyniono, dostarezone przedmioty byłyby od odbioru wyłączone. 


9. Do obzasjomienia się z stosunkami cen służy dołączony wykaz II. wyższe ceny 
nie mogą być wypłacone. i 

tv. Miejsca dostawy przedmiotów zamówionych oznajmione będą przy nadaniu do- 
stawy. 

Asko miejsce dostawy wyznaczane będzie zasadniczo co do przedmiotów skórzanych 
tym oferentom, których miejsce zamieszkania znajduje się w Czechach: Komisya odbiorcza 
mundurów obrony krajowej w Pradze; tym oferentom, których miejsce zamieszkania leży 
w okręgu komendy obrony krajowej w Krakowie, komisya odbiorcza mundurów obrony 
krajowej w Krakowie, tym oferentom, których miejsce zamieszkania znajduje się w Ga- 
lieyi (z wyjątkiem krakowskiego okręgu terytoryalnego obrony krajowej) lub na Buko- 
winie komisya odbiorcza mundurów obrony krajowej we Lwowie, na koniec oferentom, 
których miejsce zamieszkania znajduje się w innym kraju koronnym, jakoteż wszystkim 
podzjącym oferty na przedmioty wełniane, skład główny rynsztunków obrony krajowej 
w Wiedniu. 


Przesyłki frachtowe adresowane do składu głównego rynsztunków obrony krajowej 
w Wiedniu, względnie do komisyi odbiorczej mundurów obrony krajowej w Pradze, Kra- 
kowie i we Lwowie, winny być ze strony drobnych przemysłowców podług wojskowej 
taryfy kolejowej opłacone, które to koszta, jeżeli dostarczone przedmioty rzeczywiście jako 
odpowiadające wzorom odebrane zostaną, będą dotyczącym zwrócone. 


Termisy dostawy oznajmione będą przy nadaniu dostawy. P ; . 
pomiędzy 1. maja a ostatnim lipca 1904. y. +raypadaćone lte iE TE 


11. Przedmioty dostraczyć się mające powinny najzupełniej odpowiadać ostatnio do- 
zwolonym wzorom szarbowym tak pod względem jakości materyałów jak i pod względem 


formy, wymiarów (co do obuwia tak pod względem zewnętrznych jak i wewnętrznych wy- 
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und der Konfektion den letztgenehmigten ärarischen Mustern volkommen entsprechen, 
wobei insbesonders darauf aufmerksam gemacht wird, dass für Schafwollsorten auschlies- 
slich nur Steffe aus Einschurwolle verwendet werden dürfen. Diese Muster können in 
Wien beim Landwehr- Ausrüstungshauptdepot, in Prag beim Landwehrinfanterieregiment 
Nr. 8, in Krakau beim Landwehrinfanterieregiment Nr. 16 uad ia Lemberg beim Land- 
wehrinfanterieregiment Nr. 19 eingesehen werden. Muster, Boschreibungen und Zeichnua- 
gen zu den Fussbekleidungen, auch Zuschneidepatrosen könnsn von den Kleingewerbe- 
treibenden gegen Bezahlung vom Landwehr- Ausriistungshauptdepot in Wien bezogen 
werden. 

12. Die Benützung von Maschinen ist gestattet. Ia jedem Falle müssen aber die 
Fusskekleidungen durchaus genäht sein. Bei Verwendung von Maschinen dürfen zum 
Annähen der Sohle Steppstich-Masch'nen nicht verwendet werden. 

Werden die Absätze der Fussbekleidungen mittels Eisenstifiea oder Eisenzäge) befe- 
stigt, so dürfen deren Spitzen über die Eialegbrandsohle nicht hervostehen ; ferner müssen 
alle Canülstifte die Kinlegbrandsohłe durchdriegen und über die letztere gut abgebogen 
sein. Die Einlegbrasdschie darf sich nich: loslósen, darf keine scharfkaatıgen, aufgebo- 
genen Ränder besitzen und muss in der Qualität dem Master mindestens gleichkommen. 
Messizgschrauben dürfen zum Befestigen der Absätze nicht verwendet werden. 

13. Die eingelieferten Sorten werden von ihrer Übernahme einer strengen und 
genauen Untersuchung unterzogen. Jene Sorten, welche nicht mustermä-sig sind, d. h. 
nicht in allen Teilen den Mustern und Beschreibungen entsprechen, bleiben von der 
Übernahme ausgeschlossen. 

Betreffs der Visitierung der Fussbekleidungen wird bemerkt, dass vorerst die innere 
Beschaffenheit derselben stiehweise durch Auftrennen von einem Prozent (mindestens 
aber eines Paares) einer jeden Lieferungspartie nach Wahl der übernehmenden Kommis- 
sion untersucht wird. 

Ist bei der stichweisen Untersuchung kein Anstaud vorgekommen, so wird zur Visi- 
tierung der ganzen Lieferungspartie geschritten, wobei ein Zertrennen der Fussbekleidun- 
gen nıcht mehr stattfindet. 

Treten bei der stichweisen Visitierung Mängel in der inneren Beschaffenheit zutage, 
welche die Musterwidrigkeit der untersuchten Stücke zweifellos dartun, so wird die ganze 
Lieferungspartie sofort zurückgewiesen. 

Ergibt sich jedoch bei der Stichprobe bezüglich der Musterniässigkeit der uatersu- 
chten Stücke ein Zweifel, so wird die stichwei.e Visitierung auf die doppelte, nach Um- 
ständen selbst auf die dreifache Prozentzahi (miaderstens aber auf zwei bis drei Paare) 
ausgedehnt. 

Die Anlässig der stichweisen Visitierung zertrennten Stücke werden, wenn deren 
Untersuchung keinen die Zurückweisung begründenden Anstand ergeben hat, auf Kosten 
des Arars wieder hergestellt. Sonst werden diese Stücke im zertrennten Zustande dem 
Lieferanten zurückgestellt, ohne das diesem hieraus ein Ersatzanspruch erwächst. Rüstungs- 
Reitzeug- und Wollsortea werden Stück für Stück untersucht. 

14. Sorten, welche kei der Visitierung als nicht mustermässig befunden werden oder 
welche bis zum festgesetzten Lieferungstermine nicht abgeliefert werden, sind von der 

bernahme ausgeschlossen. 

15. Falls ein Kleingewerketreibender (Genossenschaft) die Zurückweising von Sorten 
für nicht begründet hält, s» ist er (sie) bere:htigt, um eine unparteische Konmision aa- 
zusuchen. D»s bezügliche Ansuchen įst spätestens biunen v'erzehe Tagen vom Tage der 
Zurückweisung beim Landwehr-Truppesdivisionskemmando der betreffenden Uberaahms- 
stelle, welehe die Sorten zurückgewiesen hat einzubringen. 

Die unparteiische Kommission, deren Zusamnientritt das erwähnte Landwehr-Trup- 
pendivisionskommando zu veranlassen hat, besteht aus einem Stabsoffizier des Truppen- 
standes als Präses, aus zwei Hauptleuten (Ritimeistera) des Truppenstandes, aus einem 
Intendantur-Besmten und aus drei Sachverständigen des Ziyilstandes, von welchen einen 
der Lieferant, einen die Ubernahmsstelle und einen das Handelsge:icht über Ersuchen 
des Landwehr-Truppendivisionskommandos zu bestiamen hat. Hiebui bat als Norm zu 
gelten, dass Personen, welche bei der Uhernahme funktioniert haben, in die unpartsiische 
Kommission nicht eintreten dürfen. 

Ist das Handelsgericht nicht in der Lage, einen Sachverstiudigen namhaft zu ma- 
chen, so hat sich das Laadwehr-Truppend:v.sionskommando an die betreffende Handels- 
und Gewerbekamnmer zu wenden. 

Die unparteiische Kommissien hat über die Mustermässigkeit der vorgelegten Sorten 
zu entscheiden; es könnes, daher Sorten welche nicht in alien Teilen den Mustera und 
Beschreibungen exztsprechen, auch von der uapartelischen Kommission unter gar keiner 
Bedingung übernommen werden. 

Der von der Mehrzahl aller Kommissionsmitglieder über Annahme oder Zurüskwei- 
sung der Sorten gefasste Beschluss ist dergestali als eine eadgiltige Entscheidung anzu- 
sehen, dass keinem Teile eine weitere Beschw:rdeführusg, weder im administrativen, noch 
im Rechtswege zusteht. 

Die Kosten der urpa:teiischen Kommission treffe». in dem Falle, wenn sämmtliche 
der Kommission vorgewiesenen Sorten als zur Übernahme nicht geeigzet erklärt werder, 
den Lieferanten, im anderen Falle aber, d. h. wenn sämmtliehe Sorten übernemmen, 
werden, das l.andwehr-Arar. 

Wird jedoch bloss ein Teil der vorgewiesenen Sorten für nicht geeignet erklärt, so 
hat der Lieferant von den Gesamtkosten der unparteiischen Kommision nur eine — dem 
Lieferwerte diser nicht geeignet erkannten Sorten ensprechende — Quote zu tragen. 

16. Die Bezehlung der Verdienstbeträge für die übernommenen Lieferungsobjekta 
erfolgt bei der k. k. Laqdwehr-Zahlstelle am Sitze der Übernahwsstelle gegen nich Seala 
II. und III. gestempelte Quittung des Lieferanten. 


miarów dotyczącej klasy wielkości), wagi i wykonania, przyczem szezególnie zwraca się 
uwagę, że sorty z owczej wełny, wyłącznie tylko materye z raz do roku strzyżonej wełny, 
używać się ma. Wzory te można oglądać w Wiedniu w składzie głównym rynsztunków 
obrony krajowej, w Pradze w pułku piechoty obrony krajowej Nr. 8, w Krakowie w pułku 
piechoty cbrony krajowej Nr. 16, a we i.wowie w pułku piechoty obrony krajowej Nr. 19. 

zory, opisy 1 rysunki do obuwia, także patrony do przekrawywania mogą drobni prze- 
mysłowcy otrzymać za cpistą ze skladu głównego rynsztuaków obrony krajowej w Wiedniu. 


12. Maszyn wolno używać. W każdym jednak razie obuwia powinno być całe szyte. 
Jeżeli się maszyn używa, nie wolno do przyszycia podeszwy używać maszyn stebnujących. 
Jeżeli obcasy u obuwia mają być przytwierdzone sztyfiami lub gwoździami żelaznymi, 
końce ich mie powinny wystawać ponad wewnętrzną część podeszwy; nadio wszystkie 
sztyfty rurkowó powinny przebijać podeszwę wewnęt'zną i powinny być na nią dobrze 
zagięte. Podeszwa wewnętrzna nie powinna się oddzielać ani ostrych w górę wygiętych 
brzegów posiadać i pod względem gatunku powiana przynajmniej wyrównać wzorowi. Do 
przytwierdzenia obcasów nie wolno używać śrub mosiężnych. 


18. Przedmioty dostarczone będą surowo i dokładnie przed odbiorem badane. Przed- 
mioty nie zgadzające się Z wzorami, to jest nie odpowiadające we wszystkich częściach 
wzorom i opisom będą od odbioru wyłączone. 


Co do rewizyi obuwia nadmienia się, że naprzód komisya odbierająca badać będzie 
jakość wewnętrzną wyrywkowo przez rozprucie jednego procentu (najmniej zaś jednej 
pary) każdej dostawionej partyi podług własaego wyboru. 


Jeżeli badanie wyrywkowe nienastręczy powodów do zarzutu, przystąpi się do oglą- 
dania całej dostawionej psrtyi przyczom obuwie się nie pruje. 


Jeżeli przy oględzinach próbnych jakość wewaętrzna okaże się tak wadliwą, że nie- 
zgodność sztuk badanych z wzorami nie ulega wątpliwości, odrzuca się natychmiast całą 
dostawioną partye. 


Jeżeli zaś przy próbie wyrywkowej zajdzia wątpliwość co do zgodności sztuk bada- 
nych z wzorami, w takim razie podaje się próbie wyrywkowej podwójną, a według oko- 
liczaości nawet potrójną ilość procentową (najmniej zaś dwie lub trzy pary). 


Sztuki dla próby wyrywkowej rozprute, jeżeli badanie ich nie dało powodu do za- 
rzutu uzasadniającego odrzucenie, będą napowrót na koszt skarbu zeszyte. W przeciwnym 
razie sztuki te zwrócone będą dostawcy rozpruta i tenże nie będzie miał prawa do wyna- 
grodzenia za takowe. Rynsıtuski, ubiory komi wierzehowych i przedmioty wełniane badane 
będą każda sztuka osobno. 

14. Przedmioty, które przy badaniu uznane zostały za niezgodne z wzorami, lub któ- 
rych nie odstawiono w oznaczonych terminach, są od odbioru wyłączone. 


15. Jeżeli drobny przemysłowiec (stowarzyszenie) uznaje odrzucenie przedmiotów za 
nieuzasadnione, ma prawo prosić o zwołanie komisyi bezstronnej. Dotyczącą prośbę podać 
należy najpóźniej w przeciągu dni czternasiu od dnia odrzucenia do komendy dywizyi 
obrony Erajewej komisyi odbiorczej. 


Komisya hezstronna, której zwołanie zarządzić ma rzeczona komenda dywizyi obrony 
krajowej, składa się z oficera sztabowego przy oddziale czysnym, który jest jaj prezesem, 
z awóch kapitznów (rotmistrzów) przy oddziale czyanym, z jednego urzędnika intendan- 
tury i ztrzech biegłych stanu cywilnego, z których jednego wyzsacza dostawca, drugiego 
komisya odbiorezs, a trzeciego sąd handlowy na prośbę komendy dywizyi obrony krajo- 
wej. W wypadku tym przyjmuje się za prawidło, że osobom, które urzędowały przy od- 
biorze nie wolno należeć do komisyi bezstronnej. 


Jeżeli sąd handlowy nie może wymienić biegłego, komenda dywizyi obrony krajowej 
udać się ma do właściwej Izby handlowo-przemysłowej. 


Komisya bezstronna rozstrzygnąć ma. czy przedstawione przedmioty zgadzają się 
z wzorami, przeto komisya bezstronna nia może pod żadnym warnnkiem przyjąć takich 
przedmiotów, które nie odpowiadają we wszystkich swoich częściach wzorom i opisom 
dostarczony m. 

U.hwałę, wydaną przez większość wszystkich członków komisyi co do przyjęcia 
lub odrzucenia przedmiatów uważać należy za decyzyę ostateczną w taki sposób, że 
żadnej stronie nie służy dalsze zażalenie ani ma drodze administracyjnej. ani na drodze 
prawa. 

Koszta komisyi brzstronnej ponssi dostawca w tym razie, jeżeli wszystkie przed- 
mioty komssyi przedstawione uznane będą za niezdatne do przyjęcia, w przeciwnym 
RR to jest jeżeli wszystkie przedmioty zostaną przyjęte, koszta te ponosi skarb obrony 
rajowej. 

Jeżeli zaś tylko część przedstawiomych przedmiotów będzie urnana za nieodpowiednią, 
dostawca ponosi tylko część kosztów ogólnych komisyi bezstronnej, w stosunku do wartości 
tych przedmiotów uznanych za nieodpowiednie. ~ 

16. Należytość za objęte przedmioty dostawy wypłaca e. i k. kasa obrony krajo- 
wej w siedzibie komisyi odbiorczej za kwitem dostawcy, według skali II. i III. ostemplo- 
wanym. 


Formular A. für das Offert. 
Ta K ' Au das k. k. Ministerium für Landesverteidigung’ 
empe 


ettert 

Ich N. | N., wchshaft in. (Ort, Gasse und Hausnummer) im Kroulande . . 
| Die gefertigte Gencssensehaft in . im Kronlande. . 
Bezirk. . - . erkläre 1) 
Bezirk ee erklärt 
tuell der nt n Gróssenklasse) *) zu den vom Ministerium für Landesverteidieung mit der 
Kundmachung vom Septemker 1903 verlautbarten Preisen im Sinne der Bestimmungen 


hiemit, Schue jeder Anzahl und Grö:senelasse (even- 


3 mit : ; 
dieser Kundmachung, welche ———-—- --——-— vollkommen bekannt sind 
der gefertigten ‚Genossenschaft 
ich mich _ usterwerfe |, 
und denen ————— vollkommen . „ „ liefern zu wollen. 
sie sich urterwirft 


Das Verzeichnis (die Verzeichnisse) über jene Geaossenschaftsmitglieder, in deren 

Nanien dieses Off-ri von der gefertigten Genossenschaf. eingereicht wird, (liegeu) zu.) 
Name... 1903: 
Untersebrift. 
(Vor- und Zurame deutlich geschrieben). 

Dass He:r N. N. in N. al: selbständiger Sehuster- (Riemer- u. s. w.) Meister hier- 
s-its im Gewerba-Register eingetragen ist und ia Steurrvorschreibung steht, wird hiemit 
betätigt.) 

| Stampiglie der Gewerbe- 

Behörde. 


(Datum). (Behórdliche Unterf-rtigung). 


1) Der in diesem Fermular cher dem SŚt:iche hefinäliche Text ist von dem Einzeln- 
Offerenten zu berützen, während der unter dem Striche befindlche Text fir die offerie- 
renden Gencsa-nsch:ften gilt. 

2) Die Off-renten auf Riistungs-, Reitzeng- und Wellsorten haben die Worte „Schuhe 
jeder Anzabl und Gróssenklasse* wegzulassen uod dafür die Arzahl und Gattung der 
Sorten, welche sie zu liefern beabsich'igen, anzugeben. 

3) Dieser Satz ist bloss in den von Genorsenschaften eingereichten Offerten anzu- 
führen. 

+) Diese B:stätigung ist auf den Offerten der Einzeln Offerenten. bei Genossenschaften 
dagegen (laut Formular B) auf dem Verzeichnisse der Genossenschafts Mitglieder beizu- 
bringen. 

oe übrigen wird wegen korrekter Verfassung und recht eitiger Kiureichuag d 
Offarte auf die Punkte, 2, 8, 4 und 5 der Kundma-hung hingewiesen | 


Formularz A. do oferty. 
Do c. k. Ministerstwa Obrony krajowej. 


O 4) Pó. BAZ 
(miejsse, ulica i Nr. domu) w kraju koron- 
w kraju koron- 


Stempel | 
na 1K. 


Ja N.N. zamieszkały w 
Podpisane stowarzyszenie przemysłowe w 
nym . powiat . . . oświadczam) 
NAM o 0 6 0 JAAWAGW © o c „ oświadcza *) 
obuwia w jakiejkolwiek ilości i jakiejkolwiek klasy wielkości (według okoliczności z tej 
klasy wielkości *) po cenach przez c. k. Ministerstwo Obrony kraj wej obwieszczeniem 
z września 1902 roku ogłoszonych stosownie do postanowień tego obwieszczenia, które 
- „o a) — „poddaję. — 
podpisanemu Stowarzyszeniu poddaje. 

Wykaz (wykazy) tych członków stowarzyszenia, w których imieniu podpisane stowa- 
rzyszenie pcdaje ofertę, dołącza (dołączają) się do niniejszego. *) 


. 1908. 


nisiejszem, że chcę (chce) dostarczyć 


doskonala są znane i którym się w zupełności 


Nsdmia. . . Podpis. 

Imię i nazwisko napisane wyraźnie. 
Potwierdza się niniejszein, że pan N. N. jest zapisany w tutejszym rejestrze przemy- 

slowców jako sam istny majster szewski (rymarski i t p.) i ża podatek jest mu przypisy- 

wany *'. . 


| Pieczęć władzy 
i przemysłowej 


(Data). (Podpis władzy). 


1) Tekst umieszczony w tym formularzu ponad linią służy dla majstra oferującego 
oddzielnie, tekst pod linią dla cferujących stowarzyszeń. | 

2) Podający oferty na rynsztunki na ubrania końskie i na przedmioty wełniane po- 
winni opuścić słowa „obuwie w jakiejkolwiek ilości i jakiejkolwiek klasy wielkości“ a ma- 
tomiast wpisać ilość i rodzaj przedmiotów, które zamierzają dostarczyć. 

2) Zdanie to potrzebne jest tylko w ofertach, które podają stowarzyszenia. 

4) Potwierdzenie to zawierać mają tylko oferty majstrów oddzielnie oferujących. Co 
do stowarzyszeń potwierdzenie znajdować się ma stosownie do formularza B. w wykazie 
członków stowarzyszenia. FP 

Co się zresztą tyczy poprawnego wygotowania i podania ofert w czasie właściwym 
odsyła się do punktów 2., 8., 4. i 5. obwieszczenią. 


Formular B. 

Verzeichnis 
jener Kleingewerbetreibenden der Schumacher- (Sattler-, Riemer- u s. w.) Profession aus 
dem Orte dr la (Kronland), welche die unterfertigte Gencssenschaft ermächtigt 
haben, auf die vom Ministerium für Landesverteidigung mit der Kundmachung vom Se- 
ptember 1903 ausgeschriebene Lieferung in ihram Namen ein Offert einzureichen, die be- 
zügliche Bestellung entgegenzunehmen, die Ablieferung der bestellten Sorten zu bewirken 

und den Verdienstbetrag zu beheben. 


E a a a 


Der einzelnen Kleingewerbetreibenden. 


Wohnung 


eigenha"dige Namens- 
Haus- Unt: ıfertigung 


Nummer 


u. 8. W. 


Ni: C TETE 1903. N. Nr. 
(Unterschrift der Genossenschaftsvorstehung). 


Dass die oben verzeichneten... . . . . 2) Lieferungswerber tatsächlich zur vor- 
unterfertigen Genossenschaft als Mitglieder zuständig sind und hierseits als selbständige 
Schuster- (Riemer- ete.) Meister im Gewerberegister eingetragen sind und in Steuervor- 
schreibung stehen, wird hiemit bestätigt 

en Gewerbe- (Datum). 
orde, 


(Behördliche Unterfertigung)i 


1) Erstreckt sich eine Genossenschaft auf mebrere Ortschaften, so ist für die Lie- 
ferungswerber jeder Ortschaft je ein abgesondertes Verzeichnis zu verfassen. 

2) Hier ist die Anzahl der im Verzeichnisse angeführten Lieferungswerber anzu- 
setzen. 
EEE 2. fig at. -_  _ .-— - 


Verzeichnis I. über die zu liefernden Sorten. 
oe ZENEBRGU 


Benennung der Sorten | Anzahl 


Bluzen ') für Landwehrfusstruppen . « - -s sc 2 sorso Stück 3338 
Pantalon +) für Landwehrfusstruppen  - . es - + eo : a 4100 
Ulanken *) mit Egaliserung, Kompasseln und Achselschlinge 

für Landweh wane .  . tt rennen M 350 
Stiefelhosen 1) für Landwehrulanen . . s s « 1 « 1 » 1 1. . M 500 
Schuhe, lederne, der 7. bis 10. Gróssenga'tung . . - . . . . Pasr 1620 
Hosenriemen *) . . . . . . en a FE > emy. Stück 500 
Leibriemen sammt Schn»lle für Landwehrfusstruppen - . . . . 4 1000 
Kavallerie-Patrontaschen zur 8 mm Mamition ... sè. . . . 4 40 
Gewchrnemen a a ee . . . . 1». . aaa - ~ 1000 
Mantelriemen mit 2 Sehnallensticken . . . . . « 1 1 1. . x 32:0 
Tragriemen zum Kochgeschirr für Infanterie . . . - «e... = 5025 
En en. s 200 
Tronsene@estelle T p EAN PE z 50 
Stangen-Zügele.. . . a a m a Er ESEJ x 200 
Obergimiom. . s. . s . nas « . . E £ 57 
Kavsllerie-Packtornister mit Patronenversorgungstasche . . . . = 50 
Steletlemen.. . . . « «1 a a ses AM s a „Pisar 200 
Staiihalfter ohne Anhangriemen 1) . . -< e s s * * + 1 1. Stück 500 
Haferriemen +. . Bm Ben: - « » , . A 400 
Hufeisentas hen sammt Anhängriemen . - - - - - soan 3 80 


1, Nach den festgesetzen Grössenklassen- Prozenten 
[m ee Te nm 


Verzeichnis II. über die Lieferpreise. 


a zz m] 
' Einheitspreis 


Benemnung der Sorten zifern En 
K|h| Kronen H:ller 
1 Blusen für Landwehrfusst'uppen 887) acht achtzigsieben 
1) = | Pan'alon für Landwehrfusstruppen . . . - | 777) sieben siebzigsieben 
1| Š | Ulanken mit Egalisirung, Compasseln und 
z Achselschlinge für Landwehrulanen . 1271| zwölf siekz gein 
1|_ | Stiefelhose für Landwehrulanen. . > - | 9/59) neun fünfzigneun 
1 Schuhe, lederne, der Grössenklasse Nr. 7 JR neun fü: fzigein 
15 2 D „ > n 942| neun vierzigzwei 
PE » n F 5 „n 9| 921| neun zwanzigein 
1 A > n „ „ 10 | 925| neun zwanzigfiinf 
1 Hosenriemen . . . . . « « «. - « e — 38 = dreissigacht 
1 Leibriemen sammt Schnalle für Landwehr- 
fusstruppen . ER . . - 1/01| eine ein 
1| „ | Kavallerie-Patrontaschen zur 8 mm Mu- 
nition me . az JEJ = neunzigvier 
1| © | Gewehrriemen . . . : « : - | ga p le = sechrigsieben 
1| „, | Mantelriewen mit 2 Schnallenstücken . . |— 23 = zwanz'gdrei 
1 Tragriemen zum Kochgeschirr für Infanterie |— 19 — neńgz hit 
1| = | Hsupt-Gestelle . . . -<-> [17 eine siebzigein 
1| m | Treusen-Gestelle . - . -o — 86 = achtzigsechs 
1 Stangen-Zügel aż ee Kao 1/20 eine zwanzig 
1 Obergurten . . - - -o « : : * -. . „| 813) drei dreizehn 
1 Kavallerie-Packtornister mit Patronenver- i | 
_ a sorgungstasche . . « « « + * * * * 15/64 fünfzehn sechzigvier 
1|Paar| Steigriemen . ... 90 9 * * 214 zwei vierzigdrei 
11] Stallhalfter ohne Anhängriemen . . - - - 27 zwei siebzigsieben 
Br | Mafewiemen .*. 2: . ua 60 3 —|48 —. vierzigdrei 
1| 5 | Hofeisentasche sammt Anhängriemen 201] zwei ein 


Wien, im September 1903. 


Vom k. k. Ministerium für Landesverteidigung. 


Formularz B. 


Wykaz 


tych drcbnych przemysłowców profesyi szewskiej (siodlarskiej, rymarskiej i t. d.) z). . . 

(kraj korony), którzy upoważnili podpisane stowarzyszenie przemysłowe, ażeby w ich imie- 

niu podało ofertę na dostawę przez Ministerstwo Obrony krajowej obwieszczeniem z wrze- 

śnia 1903 rozpisaną, żeby przyjęło dotyczące zamówienie, dostawę zamówionych przedmio- 
tów uskuteczniło i żeby należytość za takowe przypadającą odebrało. 


Poeszczególnych drobnych przem ysłoweów 


mieszkanie 


imię i nazwisko 


N.N. 
„sM (Podpis stowarzyszenia przemysłowego). 
Potwierdza się niniejszem, że wymienieni powyżej %) ubiegający się o do- 
stawę należą rzeczywiście jako członkowie do stowarzyszenia przemysłowego wyżej podpi- 
sanego, że są zapisani w tutejszym rejestrze przemysł wców jako samodzielni majstrowie 
szewscy (rymarscy i t. d.) i że podatek jest im przepisywany. 


Pieczęć władzy 
przemysłowej 


(Data.) (Podpis władzy.) 


1) Jeżeli stowarzyszenie przemysłowe rozciąga się na kilka miejscowości, wygotować 
należy oddzielny wykaz ubiegających się o dostawę z każdej miejscowości. 
*) Tutaj podać należy ilość ubiegających się o dostawę w wykazia wymienionych. 


Wykaz I. przedmiotów, które mają być dostarczone. 


———————-__„ 


Nazwa przedmiotów Ilość 

Błuz ') dla wojsk pieszych obrony krajowej . . « « « « « - 1 sztuk 3338 
Pantalonów *) dla wojsk pieszych obrony krajowej - . . - . - x 4100 
Ułanek ') z odznakemi, kompaskami i kluczką naramienną dla 

ułanów obrony krsjowej. a m E z 350 
Snodni do butów ') dla ułanów obrony krajowej = 50u 
Trzewików skórzanych 7 aż do 10 wielkości . par 1620 
Rzemieni do spodni: *) . . |. oo See sztuk 560 
Pasköw ze surzgezka dla piechoty obrony krajowej . . . . . 3 1000 
Tob na nabsje do amunicyi 8 mm dla jazdy. . . . . . . . s 400 
Rzemieni do karsbinów ; ER Z X 1000 
Rzemierı do płaszcza z dwiema sprzączkami . . . . . . . . P 3200 
Nesjdeł do naczysia kuchennego dla p'echoty ....... E 5025 
Ogłowi trenzlowych 4 > a 20700. 2 > 200 
Unie: trenzlowych „ -mE n 50 
Po minezukowyh ....-JaaW aS s 200 
Popręgów górnych . . . . . . - "Fa .RV.i». a 57 
Tornistrów dla jazdy z torbą na naboje. . . . . . 1... . . » 50 
Puslisków . z Ś 49. ME „LOK, RP SONNWENE par 200 
Kanturów bez rzemienia 1) o - 4 tt era 2 21 sztuk 200 
Rzęmieniwdowcbrokuś 0.0 .7092.7 a e ~ 400 
Torb na podkowy z rzemykami . « nenne. » 80 


1) Według przepisanych procentów klas wielkości. 


Wyk»z II. cen dostawy. 


z nen 


Cena jednostki 
Nazwa przedmiotów am literami 
K! h koron hal-rzy 

I Bluz dla wojsk pieszych obrony krajowej | 887| osm ośmdziesiątsiedem 
1| a | Pantalonów dla wojsk pieszych obrony kraj. | 777 siedm | siedmdziesiątsiedm 
1| = | Ułanek z odznakami, kompiskawi i kluczką | | 

a naramienvą dla ułanów obrouy krajowej |127'| dwanaście | siedmdziesiątjeden 
1| | Spodni do butów dia obrony krajowej - 959| dziewięć | piędziesiątdziewięć 
1 Trzewików skórzanych wielkości Nr. 7. .| 95!| dziewięć | piedziesigtjeden 
l s 5 A n M BE 942| dziewięć | ezterdziescıdwa 
ia f ; » n 9 921) dziewięć | dwadzieściajeden 
1 a u » n 10. .| 925] dziewięć | dwadzieściapięć 
1 | Rzemieni do spodni . . . . « « «. . ... —|38 — trzydzieściośm 
1 Pasków z sprzączką dla piechoty obrony 

krajowej +. «/,./0Ww. Bere 501, jedne jeden 

1| * | Torb na naboje do amunicyi 8 mm dla jazdy |— 94 — dziewięćdziesiąteztery 
1| = | Rzemieni do karabinów . . « x» co... — 67 _ sześćdziesiątsiedm 
1 Rzemieni do płaszcza z dwiema sprzą- 

F oczkami a „EV AL - 2. . |--|28 = dwadzieścistrzy 
1| = | Nosideł do naczynia kuchennego dla piechoty |-—-|19 — dziewiętnaście 
1) „ | Ogłowi trenzlowych . . . . sa se 17:| jedna | siedmdziesiątjeden 
1 Uzdzieniee trenżlowych . . « « « « - . —|86 — ośmdziesiątsześć 
I * | Leje muusztkowyceh 40.8. .4 1:20) jedna dwadzieścia 
] Popręgów górnych . . . « « « - > „AG 3113 „trzy trzynaście 
] Tornistrów dla jazdy z torbą na nsboje 15 64] piętnaście | sześćdziesiąteztery 
TparmlMPaslıbow „ZAD OPY T 243] dwie czterdziaścitrzy 
4 Kantarów bez rzemieni . . - . . « . « 277) dwie | siedmdziesiątsiedm 
1] -< | Rzemieni dia obroku . . . . « « « « « — |43 = ezterdzieścitrzy 
1| g | Torb na podkowy z rzemykami. . . . - ie dwie jeden | 


Wiedeń, we wrześniu 1903. 


Z c. Ministerstwa Obrony krajowej. 


L. cz. E. V. 1095/3 (4) 
Na żądanie Teofila Gartenberga z Dro- 
hobycza odbędzie się dnia 20. października 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V. licyta- 
cya połowy realności objeiej lwh. 130 ks. 
gr. gm. kst Drohobycz-Zagrody miejskie. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 4268 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 2134 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas. godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 3. września 1908. 


L. cz. E. VIII. 1330,3 (5) [7653] 

Na żądanie Jsköba Heucherta odbędzie 
się dnia 2u. października 1903 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 22 w Kołomyi lieytacya 
realności objętej lwh. 63 ks. gr. gm. Ka- 
mionki małe. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eye, jest oceniona na 2600 koron. 

Najniższa cena wynosi 1734jkor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może ksżdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
x a niżej wymienionym, w biurze 

r. 35. 


Takie prawa, w obec których niniejsza | 


licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kołomyja, dnia 10. września 1908. 


L. cz. E. 1244/3 (5) [7660 1—3] 

Dnia 16. października 1903 o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 11, lıeyta- 
cya realności objętej lwh. 73 ks. gr. gminy 
kat. Łopusznica, oznaczonej Nr. d. 31 wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 4654 
kor, przynależności zaś na 300 kor. 

Najniższa cena, miżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3802 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjue i odnośne doku- 
menta przejrzeć mcżna w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do Sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąde- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 16. września 1903. 


L. cz. E. 743/8 (5) [7673] 

Dnia 20. października 1903 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 przymusowa 


10 


[7661], 57 ks. gr. gm. Sichów objętej, Rozalii Mar- 


czak własnych, wraz z przynależytościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 253 kor. 

Najniższa cena wynosi 168 kor. 66 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki liey- 
tacyjne i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i. t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do deręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV. 

Lwów, dnia 12. czerwca 1908. 


L. cz. E. 240/98 (32) [7662 1—3] 

Na żądanie Kasy zaliezkowej „Na- 
dzieja“ w Haliezu zastąpionej przez p. Dr. 
A. Habns, adwokata w Haliezu, odbędzie się 
dnia 28. października 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 relicytacya realności wyk. hip. 
1. 34lks, gr. gm. kat. Halicz. 

Nieruchomość, wystawiona na relicyta- 
cyę jest ocenioną na 1000 kor. 


Najniższa cena wynosi 500 koron 
poniżej tej cemy Sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 


Warunki relicytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, w binrze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza re- 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie relieytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co du samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podaoszena. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 16 września 1903. 


Nr. 1249. [7642] 
Obwieszczenie. 
Dnia 20. pszdzierniks 1908 o godzinie 
11 rano odbędzie się publiczna licytacya za 
pomocą pisemnych ofert celem, zabazpiecze- 
nia dostawy na rok 1904 a mianowicie: 
100 sztuk 2 em. grubych 25—3) em. 
szerokich 60 m. dł. jodłowych desek, 
1000 sztuk 27/4, em. grubych 30 em. 
szerokich 6'0 m dł. jodłowych desek, 
700 sztuk 4 em. giubych 30 em. sze- 
rokich 60 m. dł. jodłowych desek, 
400 sztuk 5 em. grubych 30 
rokich 6'0 m. dł. jodłowych desek, 
200 sztuk 8 em. grubych 30 
rokich 6'0 m. dł. jodłowych desek, 
200 sziuk 8 em. grubych 30 em. sze- 
rokich 60 m. d*. sosnowych desek, 
500 sztuk 4 em. grubych 7 em. szero- 
kich 60 m. dł. łst rzniętych, 
100 sztuk 4 m. długich drabin 6 8 cm. 
grub. z dębowymi 4 em. szezeblami, 
20 sztuk 6 m. długich drabin 68 em. 
grub. z dębowymi 4 em. szezeblami, 
50 sztuk niecek 14 em. głębokich 26 
em. szerok. 60 em. długich, 
600 sztuk stempli 10 m. długi:h, 
1400 sztuk toperzysk bukowych 08 m. 
długich, 
100 sztuk ślizów jodlowych 6:0 m. 
dług. 11/12 cm. grubych, 
200 sztuk ślizów jodłowych 60 m. dług. 
11,13 cm. grubych, 
100 sztuk szczebli dębowych do drabin 
50 em. dług. 2'/, cm. grubych, 
300 sztuk slizöw jodłowych 60 m. 
11/15 em. grubych, 
20 sztuk łopat bukowych kutych, 
30. sztuk łopat bukowych bosych, 
40 sztuk taczek kutych, 
10 sztuk kółek do teczek, 
10 sztuk grabi, 
10 sztuk wideł do gnoju, 
5 sztuk opałek, 
60 sztuk pudełek na proch, 
10 sztuk fasek na farbę, 
20 sztuk cebrzyków, 
50 sztuk konewek, 
30 sztuk skopcy (czerpaków na wodę), 
40 sztuk koszyków na węgle. 


cm. sże- 


cm. 528- 


dług. 


Oferty należycie sporządzone, opieczęto- | J 
| 33K. kap. i §. 87 Bak. mpac, mo suier ap-|L. cz. IV. 7/8 (6) 


wane, własnoręcznie podpisaue, zaopatrzone 
w poręczne 400 kor. z podaniem ceny za 


ı wypisanej, oraz poświadczenie, że warunki Warunki licytacyjne, które oferent 
lieytacyjne są oferentowi znane i takowym | przed wniesieniem oferty podpisać winian 
się poddaje, mają być wniesione do rąk Na- | są do przejrzenia w godzinach urzędowych 
ezeinika e. k. Zarządu salinarnego najdalej do | w biurze e. k. Zarządu salinarnego. 

godz 1l-tej rano wyż wymienionego dnia C. k. Zarząd salinarny. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia Bochnia, dnia 18. września 1908. 

o godz. kwandraus na dwunastą, zaś później 

wniesione oferty nie będą uwzględnione. 


L. 20.985/903. [7641 1—3] 


B o 
Obwieszczenie. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje pierwszą publiczną 
licytecyę w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w poniżej 
poszezegölnionych pięciu okręgach dzierżawnych na 3 lsta t. j. na rok 1904, 1905 i 1906 
bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1904 z milezącem przedłużeniem kontraktu na dal- 


szy rok 1905 względnie i rok 1906. 


. Warunki lieytaeyjne jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licytacyą w biurze Nr. 17 e. k. Dyrekeyi 
okręgu szarbowego w Nowym Sączu w dotyczących nadzorach straży skarbowej nowosą- 


deckiego okręgu skarbowego. 


. Of riy pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed- 
miotu dzierżawy należy wnosić najdalej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po- 
przedzającego ustną licytacyę t. j do 18. października 1908 do rąk c. k. Dyrektora okręgu 


skarbowego w Nowym Sączu. 


Wadyum w wysokości 100), ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
oferty delgezone, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone. 
Kwity kssowe opiewsjąca na kaucyę nie wygasłej dzierżawy nie będą jako wadya 


licytacyjne przyjęte. 


ca 
z | 
| 8 | Klasa Cena 
EE taryfy ami 
à | Okręg dzierżawny | „ |B. z 18js| "ywania Uwaga 
2 E 1875 Dz. 
E 3 jup. Nr. 841 __ 
= | & Koron |h 
Eu Bieez II. 3680 | — 
2 Gorlice II. 15900 | — 
oO 
3 Grybów r 1I. 4941 |57 
= a» See 
4 Krościenko Z IlI. 5712 | — 
5 Mszana dolna III. 6080 | 40 


0. k. Dyre 


cya okręgu syarbowego, 


me MaaR AE T OOO DEO i A e a A RA E E 


Konkursa. 


[7638 3—3] 
KONKURS. 

W izraelickiej gminie Sądowej 
Wiszni jest do obsadzenia posada ra- 
bina z roczną płacą 1000 koron. 

Kandydaci zechcą podania swoje 
zaopatrzone w przepisane dokumenta 
wnieść najdajej do 1. listopada 1903 
na ręce podpisanego przełożonego 
gminy izraelickiej. 

Z Urzędu gminy izraelickiej. 

Sądowa Wisznia, 18. września 1903. 
Mojżesz Storch. 


L. ad Prez. 17.716 
KONKURS. 


[7622 3—8] 


| Odnośnie do konkursu w Nrze 217 
| Gazety Lwowskiej ogłoszonego, zawiadamia 
się, że konkurs na posady adjunktów sądo- 
mych z dniem 10. psździernika 1908 upływa. 
Z Prezydyum e. k, wyższego sądu krajowego. 
Lwów, dnia 19. września 1908, 


a 
Upadłości. 
L. cz. S. 8/4 (87) [7626] 
| Uchwałą tego sąduz dnia 19. września 
1501 1. ez. S. 8/1 (1) otworzono konkurs do 
majątku Jakóba Osterjunga, właściciela skła- 
du sukna przy ulicy Grodzkiej 1. 69 w Kra- 
kowie uznsje się po myśli $. 189 ord. kon- 
kurs za ukończony. 
0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 12. września 1963. 


Wyroki prasowe. 


F. cup. Pr. 259/3 (2) [7676] 
OTOJIONIEHE. 
B Iwesm Ero Beauyeersa Hicapa! 
| II. k. CYA kpaeBuń ara cenpaB KApHHX 
y JlsBosi piune Ba nixerani $$. 489 i 493 


| : ą 
|THUKyviB, YMINeHEX B ugemi 49 HUaCONKCA : 


Nowy Sącz, dnia 19. września 1908. 


Hannacer : 1. „un Jaxie coim, ana Pycn- 
HİB sMopa“ B yćryni Bin CJIB: „JIax mar4x- 
THT” zo „3ąBepHe*, 2. „Hog eskum naxem“ 
B yćryni Bin CMB: „Y HaC“ zo „40 kopom!“ 
MICTHT B co6i 3HAMCHA Iposunn 3 $$. 302 
i 300 3 x. i nporo yempaseA.IuB.IeHa ECTE 
8apaXkeHa sepes m k. Ilpokyparopa zep- 
WABHOLO KOHDickara cel USCOIIHCH. 

B nacaizok Toro pimeHa g6opoHmene 
GCTE XAJIEMEe MupeBe THX ApTUKyJiB, & 3A- 
Ó p&BHË Haka Mae ÓYTU SHAMEHHÄË. 
JI6BiB, aua 20. Bepecaa 1903. 


Kuratele. 


L. cz. P. IV. 113/3 (6) [7508 3 —3] 
Mikołaja Dżamana z Korolówki uznano 
umyslowo chorym, a kuratorem zamianowa- 
no dla niego Stefana Ozernegę, gospodarza 
z Korolówki. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 7. maja 1908. 


L. cz. L. 1,3 (4) [7547 3—3] 
Aleksy Fecio z Lublińca nowego uzna- 
ny został za niewłasnowolnego, kuratorem 
jego zamianowany został Piotr Walnieki z Lu- 
blinea nowego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 17. marca 1908. 


L. ez. P. 208/3 (1) [7512 3—3] 
Wasyl Jabłoński z Kalay został uznany 
umysłowo chorym, a kuratorem jego ustano- 
wiono Wasyla Danyłów z Kalny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 11. lipca 1908. 


L. ez. P. III. 141/3 [7505 3—3] 
Ka'arzynę Kowbel z Borszezowa uznano 
umysłowo chorą, a kuratorem zamianowano 
dla niej Ferdynanda Wrzeszczewicza z Bor- 
SZCZOWA, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 15. czerwca 1903. 


[7507 3—3] 
Josypa Szwabiuka z Juryampola uzna- 


licytacya 54,864 części realności wyk. hip. | każdy małeryał osobno cyframi i literami' „Dańinawsku* B gma 14. sepecna 1908 nig | no marnotraweg, a kuratorem zamianowano 


dla niego Teodora Moczarskiego, gospodarza 
z Juryampola. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszezöw, dnia 31. lipea 1903. 


L. cz. L IV. 5,3 (6) [7506 3 —8] 
Jana Myszkowskiego z Korolówki uzna- 
no umysłowo chorym, a kuratorem zamiano- 
wano dla niego Józefa Nowaczka z Koro- 
lówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 10. lipes 1908. 


L. cz. L. 10/3 (5) [7577 3-3] 
Iwana Dubynę z Gajów dıitkowieckich 
uznano marnotrawcą. Kuratorem jego Justyn 
Kowalczuk tamże. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bredy, dnia 20. lipea 1908. 


L. cz P. 107/3 (2) [7611 3—3] 
Iwan Kłosowski z Podemszezyzny uzna- 
ny został za niewlasnowolnego kuratorem 
jego zamianowany został Michał Wróbel z 
Podemszczyzny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 18. czerwca 1903. 


L. ez. P. VI. 182/8 [7616 3 —3] 
Grzegorza Boduaruka z Zawała uznano 

umysłowo chorym i ustanowiono dla niego 

kuratorem Nykołsja Bodaaruka z Zawała. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Śniatyn, 26. sierpnia 1903. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. 1283 (2) 1630 3—3] 
Przeciw Franciszkowi Szukale z Woli 
brzosteckiej. którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionyma został do c. k. sądu pt- 
wiatowego w Brzostku przez Józefa Szukałę 
im. swoich małoletnich dzieci z Woli bizost- 
kowskiej pozew o własność 1,8 części po- 
siadłości lwh. 38 gm. Wola brzostkowska. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
30. września 1903 o godz. 9 przed połud. 

Celem strzeżenia praw tego Fransiszka 
Szukały, ustanawia się p. Sianisława Wola 
w Woli brzosteckiej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Szukałę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie sę nis zgłosi lub pełnomocnika nie za 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzostek, dnia 21. września 1903. 


L. 11.636 pr. 
OBWIESZCZENIE. : 

Na mocy §. 15. ordynacyi wyborczej 
rozpisuje się nowe wybory do Rady powia- 
towej w powiecie horodeńskim, i wyznacza sie 
dzień wyboru dla giupy gmin wiejskich na 
5. listopada, dla grupy gmin miejskich na 
9. listopada, dla grupy większych posiadłości 
na 10. listopada bieżącego roku. 

Wybory te odbędą się w miejseach u- 
stawą przepisanych ($$. 12., 18., 14. ord. 
wyb. pow.). | 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 


[7624 3—3] 


Do Rady powiatowej w powiecie horo- 
deńskim wybierają : i 

grupa większych posiadłeści ośmiu (8) 
członków ; 

grupa miast i miasteczek sześciu (6) 
członków ; 

grupe gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków, 

Z Prezydyum ce. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 18. września 1903. 


L. cz. A. 608/2 (7), P. 67/3 [6720 2-3] 

C. k. Sąd powiatowy Oddz. V. w De- 
latynie podaje do wiadomości, że dnia 1. 
kwietnia 1895 zmarł w Łulin Wasyl Mar- 
tyniuk syn Mikołaja bez pozostawienia roz- 
porządzenia ostateiej woli i Sąd nie znając 
miejsca pobytu powołanych do spadku dzie- 
dziców Iwana, Jurka i Michała Martyniu- 
ów, wzywa się ich, aby w przeciągu ! roku 
licząc od daty tego edyktu zgłosili się w s4- 
dzie į wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie będzie pertraktacya 
przeprowadzona ze zgłaczającymi się spadko 
iereemi i ustanowionym dla nich kuratorem 
Nykołą Martyniukiem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Delatyn, 10. lipca 1903. 


L. cz. A. 600/1 (5) „ [7144 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Żółkwi podaje 
do wiadomości, że Leib Bindel zmarł dnia 9. 
ustopada 1901 w Żółkwi. 


11 


Gdy miejsce pobytu jednego z ustawo- | gdyby do spadku się nikt nie zgłosił, cały 


wych dziedziców & to Borucha Bindla nie 
jest znanem, wzywa się go aby w przeciągu 
roku, licząc od daty tego edyktu, zgłosił się 
w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie, zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dlań 
kuratorem Szymonem Schlosserem w Żółkwi 
Ç. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zołkiew, dnia 2. grudnia 1902. 


L. cz. A. V. 1423 (4) [7179 2—8] 

0. k. Sąd powtatowy, Oddział IV. w 
Kopyczyńcach zawiadauia, że Filomena Ty. 
Sowska zmarła dnia 12. grudnia 19.2 w Te- 
klówce bez pozostawienia rozporządzenia o- 
statniej woli. Między iunymi powołani są 
do tego spadku Karolina Czechnita i Jakób 
Tysowski. 

Gdy miejsce pobytu Karoliny Czechni- 
ta i Jakóba Tysowskiego nie jest znane prze- 
to wzywa sią ich, by w ciągu reku od daty 
tego edyktu licząć do spadku się oświadczyli, 
gdyż inaczej przewód spadkowy z ustano- 
wionym dla nich kuratorem Wincentym Ty- 
sowskim w Teklówce przeprowadzonym zo- 
stanie. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 12. sierpnia. 


L. cz. T. 15/3 (:) [7193 2—3] 
Na karcie ciężarów O wykazu hipote 
cznego 572 księgi gruntowej dla gminy ka 
tastralaej miasta Nowego Syza w pozycy: 
1). do lezby 1461 vodenej dnia 6. sierpssa 
1839 zsintabulowane je-t na podstawie i 
zasadzie skryptu z da 4. maja 1589 prawe 
zastawa dla sumy ośm us-i (800) złotych 
monety konsen-yjcej z 55, od dma 1. waja 
1639 biezącymi odsetkami ns rzecz Jane 
Wintera. zh. 

Od ezssu zantabułowania te] wiery 
telności m nęło przeszło 5" lat a uprawniou, 
Jan Winter z życia 1 Imiej-cd pobytu nie 
wiadony względnie jego Z Życia i i €jsca 
pobytu niewiadomi spaakobier: y lub uastęp ) 
od roku 1889 do dziś dnie sei zapłaty ka- 
pitału lub procewiów ni» Żądeli, avi w iery 
sposób prawa swego Go tego kspitału lub 
procentów mie poszukiwali, prawdopodobnie 
z tego powodu. że wierzytelność ta dawno 
zaplscong być musiała, na vo jednak nie ma 
żadnego dokumentu. 

W zywa się tedy Jana Wintera i w ogóle 
tych, którzy dots) wserzytelności hipotecznej 
roszczą sobie pret nsye, ażeby sę z takowe 
mi zgłosih w terminie jednego roku to jest 
do dnia 1. peźiziernika 1904 W razie nie- 
zgłoszenia Sig nastąpi wykreślenie tej pre- 
tensyi 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 21. sierpnia 1908. 


L. cz. A. *3/2 (13) [7206 2—8] 
C. k. sąd powistowy we Frysztsku za- 
wiadamia, że w dniu 23. marca 1902 we 
Frysztaku zmarł Szyja Weber z pozostawie- 
niem ustnego rozporządzenia ostataiej woli. 
Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy 
i którym osobom przysłuża prawo dziedzi- 
czenia spadku przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 
z jakiegokolwiek bądź  tytału roszczenia 
podnieść zamierzają, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej poda- 
nego swe prawa dziedziczenia w tutejszym 
sądzie zgłosili i wykazując takowe wnieśli 
oświadczenie co do spadku, w przeciwnym 
bowiem rszie spadek, dla którego S:bulim 
Leizor kuratorem został ustanowiony będzie 
przeprowadzonym z tymi i tym, przyznany 
którzy sie de niego zgłoszą i swe prawa. 
dziedziczenia wykażą, część 2.8 spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nia zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 3. lutego 1903, 


L cz. A. 541/2 (12) [6958 3—3] 
Edykt z wezwaniem nieznanych Sądowi 
dziedziców. 

„©. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie za- 
wiadamia, że w dniu 21 wrześuia 1902 w 
Lubaczowie zmuł Abraham S-ymon Sauer- 
brun z pozostawieniem rozęorządzenie osta- 

tniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wisdomo, czy i 
którym osobom przys uża prawo dziedzieze 
nia spadku, przeto wzywa s% niniejszem tych 
wszystkich którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszezenia podnieść 
zamierza ą, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem raz'e spä- 
dek, dla którego Dr. Jskób Szlapa kuratorem 
został ustanowiony będzie przeprowsdzony m 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 


l część zaś spadku nie przyjęta, iub w razio 


spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie 
dziczny. 
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Lubaczów, dnia 5 maja 1908. 


L. cz. A. 485/2 (2) 
Podaje się do wiadomości, że dnia 11. 
kwietnia 1882 zmarł w Nadwórnie Benjamin 
Schweitzer. 
Gdy nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do tego spadku, wzywa 
się wszystkich, którzyby sobie prawa do 


[6989 3—3] 


od ogłoszenia edystu o prawach swych są- 
dowi donieśli i tskowe wykazali, inaczej bo- 
wiem przyznany będzie spadek tym, którzy 
swe prawa wykażą i do spadku dla którego 
ustanowiono kuratsrem adwokata dr. Freya 
w Nadwórnie się oświadczą. 

Gdyby w zakreślonym czasie praw ta- 
kich niewykazano wydanoby spadek c. k. 
skarbowi państwa jako dobro bezdziedziczne. 

C. k Sąd powiatowy, Oddziać V. 

Nadwörna, 12. listopada 1902, 


L. cz. Cm 5/3 (1) [7293] 
Przeciw Antoniemu Łuczakówi z Za- 
chełmny (pow. sąd. Kalwarya), którego 
miejsce pobytu jest DiezNaue, Wniesiouym 
został do c k Sądu powiatowego w Mako- 
wie przez Stowarzyszenie pożyczkowe „Wza- 
jemoa omoc* w Makowie pozew o 500 ko- 
run ZN. 
. Na pod-tawie pwn n-karano pozwa- 
nemu do 14 dai zapłatę lub wu-siaai- za- 
rzu ów, Oraz : elem Strzeżenia praw pozwanego 


Pierwsza audyencya odbędzie sę dnia 


| 23. września 1903 godz. 9 rano w sali Nr 38. 


Ustanowiony dla strzeż-nia praw po- 
zwanej kuratorem adw. dr. Ripp w Krako- 
wie, będzie ją zastępywał, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział IX. 

Kraków, dnia 21. września 19:8. 


L. cz. A. 63/3 (4) [6991 2—3] 

0. k Sąd powiatowy w Ulanowie za- 
wiadam'a, że Wojciech Cichoń, zmarł w lu- 
tym 1903 w Kłyzowie i pozostawił ustne 
rozporządzenie ostatniej woli. 

Gdy pobyt Michała i Stanisława Ci- 
choniów nie jest znanym, wzywa sę tychże, 
aby w przeciągu raku od daty tego edyktu 
w sądzie do spadku się zgłosili, gdyż prze- 
ciwnie spadek ze zgłaszającymi się i usta- 
nowionym kuratorem p'zeprowadzony będzie, 

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ulanów, 6. czerwca 1908. 


L. ez. T. 13,98 (3) [6894 2—3] 

Mojż»szowi Neumanowi kupeowi w Po- 
rohach zaginęła książeczka wtładkowa sto- 
aarzyszenia Commercielle & Industrielle 
Creditbank w Nadwórnie numerem #71 ina- 
pisem „Duplikat“ zaopatrzona, na imię Moses 
Nevmano 1 Ris-] Feuer wystawiona a na 
200 zir. opiew.jąca. Książeczka ta zawiera 
Da strome pier=szej pod tytnłem „Zustrze- 
tenis“ napisy „Umsota Duplisat“ a na -tro- 
wey mej nà tępajarą datę „1895 O.t.ber 


ustanowiono dań Piera Bowrow=k -g9 w|15 Jeor Art. 4 86 Z»eihu .d-rt Gu deu. 


Bu 20s1= surast rem, który Zastępowąć go 
bę sie w rzerson'j spre*le na jeso koszt i 
uiebrzpi-ezeń-tw , dopówi Qu w sądzie się 
nie zyłosi lub pełnomocnik: ne Zama: uje, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział il. 
Ma»ów, dzia | września 1903 


L. cz U. II 2733 (1) [7697] 

Przeciw Iwsuowi Tkacjuk synowi Sf» 
fna ronik» z uczy ktorego miej-ee pożytu 
jest sirznane, wni:Sionym Został do e. 


spadku tego rościli, aby w przeciągu 


k, | 


Gy Dssekcya „Owm r wile & Indo- 
stelle Ureustoauk” przeciw amortyzacyi tej 
k-iążeczki kie WnOSi Ż.duy: h zarzutów przeto 
weywa Sy każdego ktoby książeczkę tę po- 
Siadął ażćDy W mieprzekiaczalnym terminie 
Jeduegu roku sześciu tyg dm ı trzech dni 
li zge od ostetuiego duis ogłoszenia edyktu 
w „Uszecie Lw-wskej* inkuwg w tut. sądzie 
Złożył, tem praniej ze » przeciwuym razie 
Za U u0rZeDZ UZNANĄ zostanie. 

Ü. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanistawow, dara 7. listopada 1898. 


sądu powiatowego w Freczebiżysie przez | 

Anne Tkaczuk żonę Iwana pozew o Zupla- | 

cenie kwoty 770 kor. re bee) [68-7 2—3] 
Na podstawie pozwu tego wyzoaczoną | Auf Ausuchen der Rosalia Sordyl Kö- 

została audyencya do ustnej rozprawy pro-| Chin ia Bizła durch den Advocatea Dr. 

cesowej ma dzień 1. paździermka 1908 o: Leopold Sóvy ia Bielitz, wird das Verfahren 


godz. 9 rano, w biurze Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dra ad. Antoniego Bartza w 
Peczeniżynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sę- 


zur Amort:sirung des auf den Namen Ro- 
salıs Sordyl lauten ion Stadt Biala'er Spar- 
kassabuches Nr. 14.563 alt Nr. 24584 neu, 
ausgestellt ia Biala am 9 september 1898 
lautend auf den Betrag von 83: kroneu 50 
Heiler als Saldo am 15. Mai 1903 eingeleitet, 

Der Jnhaber dieses Sparkasszbuches 


dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- | wird dacher augefordert seine Rechte binnen 


mianuje. 
O k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Peczeniżyn, dnia 12. września 1908. 


L cz. O. II. 298,3 (1) [1698] 
Przeciw Stefanowi i Pawłowi Mikula- 
kom z Hańczomy, których miejsca pobytu 


jest nieznane, wniesionym został do e. k | L. cz. T. 50/3 (2) 
sądu powiatowego w Gorlicach przez Jędrzeja | 


6 Monaten be.m hiesigen Gerichte geltend 
zu machen, widrigens die Urkunde nach Ver- 


| lauf dieser Frist für unwirksam erklärt 


würde. 
K. k. Kreisgericht Abteilung IV. 
Wadowice, am 19. August 1903. 


| [7606 2—8] 
Na wniosek Andrzeja Romaszkana we 


Lazorka ze Skwirloego pozew o zmiesienie | Lwowie wdraża się postępowanie celem amor- 


współwłasności realności lwh. 134 w Hań-| 


ELOWY. tb 


Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- ; 
stefa audyencya do rozprawy na dzień 30. 
września 1908 godz. 9 przed południera. 

Celem strzeżenia praw pozwanych Ste- 
fana i Pawła Mikulaków ustanawia pana dr. 
adw. Radomyskiego w Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywaćj będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pelnomocaika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 15. września 1908. 


L. cz Og. IX. 2403 (4) [7679] 


Przeciw nieobecnej Ewie Rewlt z Mün- 
zerów Gudwasserowej przedtem w Krakowie 
wniosł El:asz Splitter przez adw. dr. Stein- 
berga w Krakowie skargę o zniesienie współ- 
własności reslności. 


tyzacyi weksla na 14 koron ostemplowanego, 
ez daty, bez sumy weksiowej, bez terminu 
płatności, zaopatrzonego podpisami firmy 
„Piotr Mikolaseu i Spka we Lwowie jako 
wystawicielki* apteki pod gwiazdą Piotra 
Mikolascha we Lwowie jako akceptantki na 
zlecenie Dr. Henryka Mikolasıha we Lwowie 
zaopatrzonego trzema żyrami 1a bianco 8 to 
L) firmy „Piotr Mizolasch i Spółka“ we 
Lwowie; H.) Ewy Kossskowsj; a III) 
Audrzeja Romaszkawa. 

. Posiadacza powyższego weksla wzywa 
Się przeto, ażeby zgłosił się ze swojemi 
prawami, w przeciwnym bowiem razie weksel 
wspominany po upływie 45 dni od daia 
ostataiego cgłoszenia licząc uznanym Zosta- 
nie za nieisluiejący. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział VII. 


| Lwów, dnia 12. sierpnia 1908. 


Doniesienia prywatne. 


Nowy rozkład jazdy kolejami 
ważny od L. maja 
podaje 


= Kuryer kolejowy. 


Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pasaż 
Hausmana 1. 9. 
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Lwowski akcyjny 


Zakład Zastawniczy 
ulica Karola Ludwika 1. 3, 
Pierwsza i niajcańuka 
PIWIAĆ 


PIWIARNIA i RESTAURACYA 


Urobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 


Zee lin 


——— nn zz 


| Wzwrodi przygotowuje gimnazyalistów i prywa- 
tystów takze do matury. „Sumienny* post. rest. 


petitem 4 halerzy. 


ern 


Wszystkie istniejace przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego we Lwowie, Pa- 
saż Hausmana 9. 


BM etaryusz sądowy z egzaminem kancela- 
ryjnym poszukuja posady w lwowskim okręgu. 
Adres: L. K. poste restante Zywiec. 


T D Łazarz z łoża boleści zwracam się do 
sere litościwych, aby nieszczęśliwemu ojcu ro- 
dziny raczyły łaskawie przyjść z pomocą. Po 14- 
letniej zawodowej pracy od 10 lat obłożnie chory 
pozostaje bez dachu w okropnej. nędzy. Powyższą 
prośbę potwierdza miejscowy proboszez ks. M. Go- 


4 sztychów i miniatur Hala 
Dla amatorów een Pasaż Mikolascha 


OE AEEA TE EEE KA) HE E T e A En 


przyjmuje w zastaw: szlachetne kamienie, wyroby ze złota, srebra i innych 
drogich kruszców, papiery wartościowe, przedmioty z brązu, broń, galanteryę, 
; dzieła sztuki i t. d. 
udzielając możliwie najwyższych zaliczek. 
Zlecenia zamiejscowe wykonuje odwrotną pocztą, stopa procentowa minimalna. 
Dyrekcya. 


EEE BRZ WEZ EU DET ZPO ERA ZY) A 72:14) DOZ AZ ZETA NA ED AAC Fach TE R ZAK iai Al 


od kilkudziesięciu lat zaszezyt ie zauna szerokim warstwom P. T. Publiczności Lwów Rynek [7 g. To- 
masza üsjsarka obecnie pod zarządem Jana Flisarskiego poleca wyborne o właściwej temperaturze piwo 
pilzneńskia, wyśmienitą kuchnię, skrzeina i uprzejmą usłuzę. Po przedstawieniach wieczornych zawsze 
świeża kuchnia. O liczne odwiedziny uprasza 

z głębokim szacunkiem Jam Flisarski. 


| ORTEN „A RADA r < ma 


| Cukiernia Krakowska 


ulica Fredry 
poleca znakomite ciastka po 3 ct. 


Polecamy 
na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem- 
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal, dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 
bezpłatnie. 


Dom bankowy 


Schütz i Chajes 


Lwów, pl. Maryacki 1. 7. 


em 


Nowość! Maszyna parowa odezyszeza po- 
duszki pierzane najzupełniej po 30 et. za klg. 
Tylko 2 zł, kosztuje przerabianie materaców 
(za 3 poduszki). Drelichy na materace metr 
po ct. 50, 60, 80, 90, zł. 1 do 1:50. 
Największy wybór tylko w specyalnej pra- 
cowni kołder i materaców 


Józefa Szustera 
Lwów, ul. Koperaika 5, 


Jaraa Em ape: nur er mar 


ryl i Urząd gminny w Ustrobny. Łaskawe „datki za KR , A == 

ER Epania "lei tę U SD cdn FABRYKA ASFALT im. SZEŁIGI- ŁYSZKIEWICZA 
SEK DD EA LWÓW ulica MARCINA 29 

L turalne czyste nie- m = zw" _IĘ 
et OSRAM: A pa 
prawiane alkoholami, 4 PŁYTY IZGLACYINE| ; j 
ENES m „OŚ 1, | fe A M INE ASFALT a 0SUS = 
węgierskie, austryacki: , francu- JĄ | BQ FUNDAMENTÓW. | GNI W, pak 


skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 
lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riesis, Lwów 


Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z 


8. f HA JO ma . 


Lwów, Gmach hr. Skarbka 


(dewve sale seimose) 


polisa 


Koperty, papiery listowe, il | bionik oypareions LT. 


Do nabycia w sklepie przy pl Maryaelılan i 8, ursa w mujet 


Cennikii wzory uysyła sie odwrotnie. 


NAAMA ARAWANARINANAA ABAK 


"Dnia 10. poździernika, 1903 
odbędzie się 8-idniowa 
„Wycieczka do Konstantynopola” 


Rodosto i Izmid. 


Bliższe szczegóły i programy udziela ST. SOKOŁOWSKI Biuro 
ZARA L. 9. 


3 ZN ER: 


S-mioe dniowa Wycieczka Towarzyska 


do RZYMU i NEAPOLU 


Wyeieczkowey uzyskają w Rzymie wstęp do sali audyencyon.lnej papieskiej I otrzymają 
błogosiawieństwo Ojen Swiętsgo. 
Bliższe szozegóły i programy udziela 


St SdśEcłŁewsjri 


Biuro dzienników i ogłosz=ń wre Lwowie, Pasaż Hausu.ana 9 


Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - = = = = - 


fjencya dzienników i ogłoszeń St, Sokołowskiego 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


= Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


Mata Blada 


R CRK" 


Z drukarni Wł, Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 
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TRäCYA POLSKA 


| 
| ilustrowany U ik 
| 
| 
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pəd redakcyą Ludwika Szezepańskiego w Krakowie 
rozpoczyna mowy rek wydawnictwa. 
Najlepsze i najtańsze pismo dla rodzin polskich nie liczące 
się z szabionsm sonzurainym pism warszawskich. 
30 uktuninycm ilustracyj w każdym numerze 


Powriesci 
oryginame: „PRUSKI HUZAR* wstrząsająca dramatycznością powieść współczesna Artura 
Gruszeckiego, „W NASZEJ LETNIEJ STOLICY* wielce zabawna noweła osnuta na tle 
współczesnych stosunków zakopiańskich. 
Artykuły literzozie, pypaiacno naukowe. Mody ilustrowane. Sport. 
Abonament kwartalny $B koron ®® halerzy. 


Skład główny na Lwów: 


Wageneyi st. Sokołowskiego, w Pasażu Hansmana | 9. 


, . P y k s © . = (6 
Premium bezplatne „Ilustracyi Polskiej 
Każdy mowy abonsut otrzyma początkowe arkusze powieści „Pruski Huzar“ i „W naszej 
letniej stolicy“; Każdy roczny i półroczny abonent otrzyma bezpłatnie senzacyjng 
powieść H. J. Welsa „Gdy Śpiący się zbudzi“ z 12 ilustracyami. 


Abonenci „Ilustraeyi Polskiej“ mają prawo nabywać wspaniałe Album „Wawel, 
Katedra i zamek po restaucasyi* za cenę 5 koron (cena zwykła 8 koron). Dzieła takiego, 
cbrazującego naszą Świetcość narodową, literatura nasza nie posiadała. „WAWEL“, tekst 
przez dra J. Żuławskiego i Józefa Nekanide Trepke, ilustracye kolorowe St. Tonudosa 
i Henryka Uziębły — 50 czarnzch ilustracyj -— na najlepszym kredowym welinie — 
oprsws w płótno angielskie pomysiu H. Uziębły. Dla sbopentów „Ilustraeyi“ 5 koroe. 
(z pruysyłką 5 koron 70 baierzy). 

„ILUSTRAUYA POLSKA“ nie ogląda się ani na rosyjską ani 
un praska cenzmre, jest zatem jedynem ilustrewanem pismem, 
które wiernie obruenje bieżyce życie literackie I spelaczne polskie. 


PISMO ILLUSTROWANE 


POŚWIĘCONE POLITYCE, LITERATURZE 
I SZTUCE WYCHODZI 1. 10. i 20. KAŻDEGO 
MIESIĄCA I JEST DO NABYCIA W BIURACH 
DZIENNIKÓW KSIĘGARNIACH I TRAFIKACH. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Z przesyłką w AUSTRYI: rocznie K 7, półrocznie K 8.70, kwartalnie K 2. 
W NIEMCZECH: półrocznie M 3.70, kwartalnie M 2. W INNYCH PAŃ- 
STWACH: półrocznie Fr. 4.80, kwartalnie Fr. 2.50. 


NUMER POJEDYNCZY 20 HALERZY. 
ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 
KRAKÓW, HOTEL CENTRALNY, ul. Basztowa. 


Skład na Lwów: 


Biuro dzienników i ogłoszeń ST, SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Pasaż Hausmana. 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


- 


